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GIac  nrzActrftai Usiedzenie Konwentu Senlortw
W A R S Z A W A , 2 . 1 0 . (P A T .) n o w io n o za ła tw ić w  n a jb liższe

jz .) O n eg d a jsza im p o n u jąca 'm ia ł zb o ża liczą so b ie h o ren -  

d em o n strac ja ro b o tn icza , zo rg a- d a ln e su m y . T o też n ic d z iw n e-  

n izo w an a p rzez tak  p a trjo ty czn ą  g o , że n p . cen a m ąk i p szen ne j  

o rg an izac ję jak ą je s t Z jed n oczę- 'p rzen o si n iem al DCBAo  1 0 0  p r o c , c e n ę  

n ie  Z atv o d o w e P o lsk ie , p o w in n a  p s z e n ic y .

b y ć  d la  r z ą d u  p o w a ż n e in  o s t r z e - ! R o b otn icy ro ln i, p o b ie ra jący  

ż e n ie m  p r z e d  d a ls z e m  l e k c e w a *  p łace 3 0  p ro c , w  n a tu rze , zm u - { 

ż e n ie n i o k r u ln ie  g n ę b ią c e j h id -fszen i są o d d aw ać m ły n arzo m  za  

n o ść  d r o ż y z n y .  ;p fzem ia ł zb oże n iem al J /« s w e g o

W śró d m as ro b o tn iczy ch az 'zaro b k u  —  (3 0 — 4 0 fu n t, w  n a tu -  

w re  o d n iezad o w o len ia . M asy  te  rze ) -- d z ięk i czem u ży ją w  b ie -  

sp o d z iew aly  s ię , że p o w p ro w a- d z ie . A  b o g a c t w a  m ły n a r z y  r o 

d zen iu z ło teg o n astąp i p o p raw a  s n ą  j a k  n a  d r o ż d ż a c h i  

ich o d d aw n a m arn eg o - b y tu .

A  b o g a c t w a  m ły n a r z y  r o -

O t ó ż R z ą d  m ó g łb y  p o s k r o m ić  

T ym czasem  n astąp iło p o g o rszę-l i c h w ia r s k ie z a p ę d y m ły n a r z y ,  

n ie w aru n k ó w  ży c io w y ch . Z ara-m ó g łb y  u s t a lić  c e n ę  p r z e m ia łu  i  

b ia jąc to  sam o  co  p rzed  p aru  m ie 'p o c ią g a ć  t y c h ,  k t ó r z y  j e  p r z e k r a -  

s iącam i, ro b o tn ik  m u si p łac ić za  c z a j ą , d o  s u r o w e j o d p o w ie d z ia ł -  

arty k u ły ży w n o śc io w e p o c h ła - J n o ś c i . W  ten sp o só b m o żn ab y  

n ia jące9 5 %  jeg ó  d o ch od ó w , o b ec o b n iży ć cen ę m ąk i i C h leb a eo 

n ie  d o  1 0 0 p r o c e n t w ię c e j n iż  n a jm n ie j o 3 0— 4 0 p ro cen t, co  

p r z e d  k i lk u  t y g o d n ia m i . Z a  1 7  rzecz ja sn a — w p ły n ę ło b y n a  

z ło t y c h  t y g o d n io w o  z a r o b k u  w y - 'o b n iż e n ie  c e n  in n y c h  a r t y k u łó w ,  

ź y ć  n ie  m o ż n a ! A  ty le w łaśn ie [L ec»  R ząd  —  m im o że p rasa ju ż  

zarab ia ją  7 s ro b o tn ik ów  p o m o r-^n ie jed n o k ro tn ie zw raca ła m u u - 

sk ich .  w ag ę n a lich w ę m ły n arzy —

N ie w ie le lep ie j d z ie je s ię  p ra- m ilczy  i trw a  w  b ezczy n n o śc i.

c e w n ik o w i u m y s ło w e m u , p ro le 

ta riu szo w i w  k o łn ie rzy k u . P en 

s je u rzęd n ik ó w  i o ficeró w , zw ła 

szcza  śred n ich  i n iższy ch , w  P o l

sce n ig dy je szcze n ie o siąg n ę ły  

tak ie j w y so k o śc i, ab y m o żn a  z  

n ich w y ży ć , ży jąc p o lu d zk u . 

O b ecn ie , n a sk u tek sza lon eg o  

w zro stu  d ro ży zny , s iła k u p czą  

z ło teg o zm ala ła n ie m a l o  p o ło 

w ę , czeg o b ezp o śred n im sk u t

k iem  je s t tw , ż e  n iż s i  f u n k c jo n a r 

iu s z e  p a ń s t w o w i, z a r a b ia j ą c y  o d  

1 6 0 — 2 0 0  z ł m ie s ię c z n ie , n a r ó w n i  

A z  r o b o t n ik a m i , c ie r p ią  n ę d z ę .

A R ząd? C o ro b i R ząd ? C zy  

w alczy z d ro ży zn ą? Z lich w ą , 

co raz b ard z ie j s ię p an o szącą?  

O to  p y tan ie , k tó re  p rzy  ro zw aża 

n iu  ty ch  k w esty j m im ó w , s ię  n a 

su w ają , a  n a  k tó re m im o  n a jlep 

sze j w o li trzeb a o d p o w ied z ieć  

s łow em  i n ie ! N ie , n ic  n ie  s ły 

c h a ć  o  w a lc e  R z ą d u  z  d r o ż y z n ą .  

M o że R ząd  zech ce  s ię tłu m aczy ć,  

że ro b i to  p o c ich u —  lecz n a to  

o d p o w iem y , że  n ie  w id z im y  s k u t 

k ó w  j e j w a lk i . A  o s k u t k i n am  

id z ie!

N ie  p raw d ą  je st, jak o b y  w alk a  

z d ro ży zn ą b y ła n iem o żliw a . 

R ząd m a ró żn e śro dk i w  ręk u , 

p rzy u ży c iu k tó ry ch m o że p o 

sk ro m ić  p an o szące s ię  lich w iar- 

s tw o . N p . l i c h w ia r s t w o  m ły n a 

r z y . P rzec ież to , co ro b ią m ły  

n arze , i fak t, że R ząd p a trzy  s ię  

n a to  b ezczy n n ie , z a k r a w a n a  

s k a n d a l!  P . p . m ły narze za p iv .e-

w ag ę n a lich w ę m ły n arzy

’9

n o w io n o za ła tw ić w  n a jb liższe j 

p rzy sz ło śc i u staw ę k arn o - sąd o  

w ą i s tem p lo w ą. D la p rzy sp ie 

szen ia p rac u ch w alo n o zw o łać  

o d po w iedn ie k o m isje ju ż d n ia  

1 4 . b . m . P o K o n w en c ie S en jo -  

ró w  zw ró c ił s ię d o p . m arsza łk a  

S ejm u p rezes k o ła ży d o w sk ieg o  

p o s. R eich i w y raz ił p ro śb ę , ab y  

o ile to m o żliw e ze w zg lęd u n a

N a d z isie jszem zw o łan em  

p rzez  p . m arsza łk a  S ejm u  p . R a 

ta ja p o sied zen iu K o n w en tu  S en 

io ró w  o m aw ian o te rm in ro zp o 

częc ia p rac  S ejm u  w  n ad ch o d zą 

ce j sesji je s ien n e j. U ch w alo n o  

p o sied zen ie p len arn e ro zp o cząć  

d n ia 2 i. b . m . N a p o rzą .d k u  

d z ien n y m  p ie rw sze  czy tan ie b itd  

że tu n a ro k 1 9 2 5 , k tó re p raw d o - św ię to ży d o w sk ie , p rzy p ad a jące  

p o d o b n ie w y p ełn i d w a d o trzy  n a d z ień 2 1 . b . m . p . m arsza łek  

Z in n y ch sp raw  S ejm u  zec lic ia ł p rze ło ży ć  te rm in  

ro zp o częc ia p rac p arlam en ta r 

n y ch S ejm u n a d z ień n astęp n y ,  

t. j. 2 2 . b . m ., n a  co  p . m arsza łek  

w y raz ił sw o ją zg o d ę .

p o sied zen ia .

w ażn ie jszy ch w y m ien io n o trzy  

k o m p lek sy  p ro jek tó w  u staw , d o 

ty czący ch 1 ) sp raw y re fo rm y  

• ro ln ej, 2 ) u staw y w o jsk ow ej,  

3 ) sam o rząd o w ej. N ad to p o sta -

usaa&esseuasM ■'riUMBitMTWTim imwwniniii

C zy to  p raw d a?
B y d g o sk a „P o ran na G aze ta  

d la W szy stk ich ” zam ieszcza w  

n -rze  6 0  z d n ia  3 0 . 9 . b . r. p o d  ty 

tu łem „ W o j e w ó d z tw o b ę d z ie  

p r z e n ie s io n e  d o  B y d g o s z c z y "  n a 

s tęp u jący  te leg ram :

W A R S Z A W A , 2 9 . 9 . (T e l.w ł.l

W  m iaro d a jn y ch k o łach  zd ecy  

d o w an o p rzy łączy ć m iasto B y d 

g o szcz w raz z p o w ia tem  b y d g o  m ik arsk ieg o  —  n ie p rzy w iązu jąc  

sk in i d o W o jew ó d z tw a P o m o r- d o  treśc i w y n u rzeń  p . p o sła zb y t 

sk ieg o . O sta teczn ie p o stan o w ił)- w ie lk ieg o  zn aczen ia .

n o  u rzęd y  W o jew ó d z tw a P o m o r-

P o lity k a g o sp o d arcza R ząd u  

w o g ó le w y w o łu je w ie lk ie  i  s łu s z  

n e n ie z a d o w o le n ie . P . G rab sk i  

u m ia ł b y ć s iln y m i b ezw zg lęd  

n y m , g d y sz ło  o n ap raw ę sk arb u  

—  lecz  te raz , k ied y  id z ie  o  w alk ę  

z d ro ży zn ą i lich w ą , je s t s łab y m  

jak  d z ieck o  i m ięk kim  jak  w o sk . 

C z y ż b y  s ię  z lą k ł  p o g r ó ż e k  L e w ia -  

t a n u ? A  m o że ty lk o n ie zd a  je  

so b ie sp raw y z p o w ag i p o ło że 
n ia , n ie w ie , że n ie ty lk ó c ie rp ią 

ce g łó d m asy  p raco w n icze lecz  

w o g ó łe ca łe  sp o łeczeń stw o t r a c i  

z a u f a n ie d o p o l it y k i g o s p o d a r 

c z e j R z ą d u , że w y sta rczy , ab y  

je szcze ty lk o  p arę m iesięcy p o 

trw a ł tak i s tan  rzeczy , jak i je st  

o b ecn ie , a  d o j d z ie  n ie w ą t p liw ie  

d o k a t a s t r o fy . Jak ie j? —  w ie  

R ząd  ch y b a  n a jlep ie j.

N ajw y ższy czas, P an ie P rem -  

je rze , p rzec iw d z ia łać z łu . K to  

n ie m a k o n tak tu z m asam i, a  

sam  m a ty le , ile m u trzeb a , ten  

o czy w iśc ie m o że m ieć ty lk o  b ar

d zo m g liste p o jęc ie o te rn , jak  

ży ją , co m y ślą i m ó w ią m asy . 

L ecz b ęd ąc o d p o w ied z ia ln y m  za  

lo sy p ań stw a , w in ien s łu ch ać  

rad  i p rzestró g  lu d z i d o b re j w o li, 

k tó rzy p a trząc s ię n a ży c ie n a 

sze , w id zą  że je s t ź le , b ard zo  ź le , 

—  i ż e  b ę d z ie  j e s z c z e  g o r z e j , je - ( 

że li R ząd n ie zd ecy d u je s ię n a- s iln e o d d z ia ły p o lic ji i w o jsk a .

sk ieg o p rzen ieść  d o B y d g o szczy , 

a m iastu p o leco n o p rzy g o to w ać  

o śm d ziesiąt p ięć m ieszk ań  d la  

u rzęd n ik ó w  w o jew ó d zk ich .

(U w ag a  red ak cji: W iad om o ść  

p o w y ższą o trzy m u jem y d ro g ą  

p ry w atn ą , o d jed n eg o z p o słó w .)

W iad om o ść p o w y ższą n o tu je -  

in y jed y n ie z o b o w iązk u d z ien -

K an d y d ac i 
n a w o jew o d ę p o lesk ieg o .

N o w in y p o d słu ch an e w śró d zg ie łk u se jm o w eg o .

W A R S Z A W A , 2 . 1 0 . (K o resp . w ł.)  

W  g m ach u se jm ow y m zg ie łk

W y w o łu ją g o z jed n e j s tro n y  

czc ig o d n i p o sło w ie , k tó rzy  zeb ra 

li s ię g ro m ad n ie , ab y  w  d n . 1 -y m  

m iesiąca , zastano w ić s ię n ad  p o d

ło żen iem  g o sp o d arczem  k ra ju  —  

z  d ru g ie j zaś n acze ln ik w y d ziału  

g o sp o d arczeg o , b iu ra se jm o w eg o  

p . E lżan o w sk i, k tó ry  p rzep ro w a 

d za rem o n t g m ach u .

P o w szy stk ich k o ry tarzach i 

zau łk ac łi s tu k  i h arm id er, p rze 

p la tan y  ro zg w arem  p o lity k i, fo r

m u ło w an e j n ap ręd ce  m iędzy  k a 

są . w y p ła t a  b u fe tem  se jm o w y m .

N ad in n em i k w estjam i g ó ru ją  

„p rzy g od a ” p . w o jew o d y p o le 

sk ieg o  i k o n sek w en c je  z n ie j w y 

n ik a jące .

W iele g ło só w  d o m ag a s ię re 

fo rm ac ji „n i cap ite e t in m em -

b ris“ . C o d o n o m in ac ji n o w eg o  

w o jew o d y d la P o lesia , k rążą  

w ieści, że rząd  rad b y  w id z ieć n a  

te rn s tan o w isk u k an d y d a ta cy 

w iln eg o , lecz że d o tąd n ie  zn a 

laz ł o d p o w ied n ie j o so b isto ści.

R ząd  w ah a  s ię  w  w y b o rze  k an 

d y d a ta cy w ilneg o , lu b w o jsk o 

w eg o ), tem b ard z iej, że p . R o m an , 

b . d e leg a t rząd u o k ręg u w ileń 

sk ieg o jak  tw ie rd zą  w  se jm o 

w y ch k o łach — ju ż o d m ó w ił 

p rzy jęc ia .

W y su w an e je s t w  sfe rach rzą 

d o w y ch n azw isk o b . p u łk . S zu l-  

b o rsk ieg o , b . p ro k u ra to ra sąd u  

n a jw y ższeg o ', a z w o j s k o w y c h  

n a j w ię k s z e  s z a n s e  m a  m ie ć  g e n .  

S k ie r s k i , in s p e k t o r  a r m j i w  T o * '  

r u n ią .

D ecy z ja zap ad n ie d z iś p o p o ł.  

n a p o sied zen iu  R ad y  m in istró w .

P o sied zen ie k o m isji k o n tro ln e j d łu g ó w  
p ań stw o w y ch .

reszc ie n a en erg iczn ą , b ezw zg lęd  

n ą w alk ę z d ro ży zn ą i lich w ą .

C z a s , n a j w y ż s z y  c z a s  p o  t e m u !

Rozpnczllwy opel do Polshl
O L S Z T Y N , 2 . 1 0 . (P A T  )

„G aze ta O lszty ń sk a ’1 , o rg an  

lu d n o śc i p o lsk ie j n a  W arm ji i 

M azu rach w  o sta tn im  n u m erze  

zam ieszcza ro zp acz liw y ap e l d o  

P o lsk i z p ro śb ą  o p o m o c . W  ar 

ty k u le  ty m  czy tam y  m  i.: Z a k il

k a la t n ie b ęd z ie tu n as, jeże li 

n ap o ro w i z jedn o czon e j p rzem oż 

n e j i n ien aw idzące j n as n iem 

czy zn y  n ie p rzec iw staw im y  sk u 

teczn e j zap o ry . W y n ik  g lo s o w a 

n ia  n a  G . Ś lą s k u , t o  a la r m , k t ó 

r y w in ie n z e le k t r y z o w a ć c a ły  

n a r ó d  p o ls k i .W  P r u s a c h  W s c h ó d  

n ic h , n a  P o w iś lu  i  n a  M a z u r a c h  

—  w s z ę d z ie  o r g a n iz a c j e  n ie m ie c -

k ie , e w a n g ie l i c k ie i k a t o l ic k ie  

b e z  r ó ż n ic y  p a r t y j n e j w y p o w ie 

d z ia ły  n a m  ś m ie r t e ln ą  w a lk ę i 

in ten sy w nie  p racu ją  n ad  o czy sz 

czen iem  g ren zm ark ó w z ży w io 

łu p o lsk ieg o . D ale j „G azeta 0 1 -  

sz ty ń sk a “ p isze : śm ieszn ie  

sk ro m n ą  je st, n asza  g ars tk a  p ra 

co w n ik ów , k tó ra te j o lb rzy m iej 

fa lan d ze n iem ieck ie j w  n iezm ier  

n ie tru d n y ch w aru n k ach u siłu je  

p rzec iw d z ia łać . M y tu ta j m u si-  

m y m ieć za so b ą p lecy s iln e i 

p o tężn e , m u sim y m ieć , tak jak  

N iem cy  w  P o lsce o p arc ie w  p o -  

tężn em i s iln em n aro d z ie p o l

sk im .

W A R S Z A W A . (P A T .)

U  p . m arsza łk a  S en a tu o d b y ło  

s ię p o sied zen ie k o m isji k o n tro l

n e j d łu g ó w p ań stw o w y ch z u -  

d z ia łem  p rzed staw ic ie li N ajw y ż

sze j Izb y  K o n tro li. P o sło w ie M i

ch a lsk i i O sieck i zo sta li u p o w aż 

n ien i d o p o d p isan ia n o w ej em i

s ji b ile tó w  sk arb ow y ch .

A R T Y S T Y C Z N O -L IT E R A C K I T E A T R Z Y K

P O C Z Ą T E K P R O G R A M U 9 ^ - W S IĘ P W O L N Y  

K IE R O W N IK A R T Y S T Y C Z N Y L . L U D W IK O W S K I

N . P . R . n ie ch ce p rzesilen ia , lecz  
częśc io w ej rek o n stru k cji g ab in e tu .

W A R S Z A W A , 2 . 1 0 . (A .W .)

P o seł N . P . R . P o p ie l o św iad 

czy ł d z ien n ik arzo m  w  S ejm ie ; iż  

s tron n ic tw o jeg o u w aża w  

o b ecn e j ch w ili za s to sow n e n ie  

jw y w o ły w ać p rzesilen ie  g ah in e to -  

w e. K lu b  N . P . R . jed n ak  d o m a-  

jg ać s ię b ęd z ie częśc io w ej rek o n 

s tru k c ji g ab in etu . P rzy  jak ie jk .

rek o n stru k c ji p rzesilen ie n a  s ta 

n o w isk u  m in is tra  sp raw  zag r. N . 

P . R . u w aża  za  w y so ce szk o d liw e  

d la P o lsk i. K lu b  N . P . R . ro zp o 

czą ł ży cz liw ą d y sk u sję w  sp ra 

w ie w y ło n ien ia b lo k u  lew icy , je 

że li zam iar ten m a ch arak te r  

p ań stw o w o -tw ó rczy .

N a tro p ie p o tw o rn e j afe ry  
szp ieg o w sk ie j.

Z ak u ty w  k a jd an y , d y rek to r fab ry k i ch em iczn e j zo stał  
o sad zon y w  w ięzien iu .

L U B L IN , 2 . 1 0 . (K o resp . w ł.)  

Jed n o  z  p ism  tu te jszy ch  d o n o si 

ze S k arży sk a :

W  u b ieg ły  w to rek n a s tację  

S k arży sko p rzy szed ł p o c iąg  sp e 

c ja ln y , w  k tó ry m  zn a jd ow ały  s ię

HlnlsterHDDnerprzybvwn no Pomorze.
W A R S Z A W A ,, 2 . 1 0 . (A .W .),K resy Z ach o d n ie . M in iste r p ra-  

M in iste r sp raw  W ew n . H u b n er-g n ie s ię ze tk n ąć b ezp o śred n io 1 z  
u d a  s ię  w  p o d ró ż  in sp ek cy jn ą  n a |P o m o rzan am i i K aszu b am i.

N iezw d o czn ie p o o p u szczen iu  

w ag o n ó w  w o jsk o o to czy ło o d le 

g łe o  2 0 0  k ro k ó w  o d  s tac ji zab u 

d o w an ia fab ry k i am u n ic ji „Z a-  

g o żd żo n ” .

P o lic ja w k ro czy ła d o lo k a lu , 

za jm o w an eg o  p rzez b iu ra  d y rek 

c ji i p rzep ro w ad z iła szereg re -

w izy j; w y n ik  ich b y ł b ard zo  o b 

fity . Z n alez ion o m ian o w ic ie  

w ięk szą ilo ść g o tó w k i so w iec 

k ie j w  z ło cie , d a le j ro zm aite p la 

n y i d o k u m en ty , s tw ie rd za jące  

n iezb ic ie , że d y rek c ja fab ry k i  

„Z ago żd zo n ” p o zo staw ała w  b li

sk ich s to su n k ach z w ładzam i  
sc /w ieck iem i.

D y rek to ra  fab ry k i aresz to w a

n o  i zak u to  w  k a jd an k i, n ad to  a-  

resz to w an o szereg  in n y ch o só b , 

n a leżący ch d o  d y rek c ji o raz  p rze  

s łu ch an o p raco w n ik ó w  fab ry k i.

I tak b ez k o ń ca!
W A R S Z A W A , 2 . 1 0 . (A .W .)

W  n o cy z 3 0 . w rześn ia n a 1 . 

p aźd z ie rn ik a w y d arzy ł s ię n o w y  

n ap ad  b an d y ck i, n a  m ają tek  w ła  

śc ic ie lk i S tarzy ń sk ie j w  p o w ie-

c ie O stro gsk im n a W o ły n iu . 

B an d y c i w  s ile 5 0 -c iu lu d z i sp a 

lili fo lw ark ze zb io ram i i u p ro 

w ad zili 2 2 k o n ie .

W y g ran e d o la ró w k i

ima

M o M id i  k ilk u v im k
W A R S Z A W Ą . (A .W .)

W czo ra j ro zpo częły  s ię  o b rad y  

m ięd zy  p o słam i W y zw o len ia  S a-  

n o jcą , W alero n em , a p o słam i Z . 
P . L ., p o słem  Ś liw iń sk im , P lu tą  

i Jan eczk iem , w  sp raw ie  z jed n o 

czen ia ty ch  d w ó ch  k lu b ó w .

p rem jera R ataj zg o d z ił s ię zak o 

m u n ik o w ać k o n w en to w i sen jo -  

ró w , d z ień zw o łan ia S ejm u  m ię 

d zy  ?1 . a 2 3 . b . m .

W y g ran e  p ad ły  k o le jn o  n a  n a  0 5 9 .9 3 1 , 1 8 6 .0 4 6 , 9 3 8 .3 5 6 , 0 9 5 .7 3 4 ,
s tępu jące  n u m ery : S 1 2 .8 0 3 , 6 0 5 .0 3 8 , 9 2 1 .7 2 8 , 3 3 7 .8 4 2 ,

8 .0 0 0  d o i . N r. 8 4 5 .6 3 7 . 6 0 3 .4 7 9 , 7 5 5 .4 1 3 , 9 2 5 .1 3 9 , 6 0 5 .6 2 2 ,
3 .0 0 0  d o i . N r. 1 0 1 .0 5 0 . 5 1 8 .0 2 9 , 7 6 0 .6 1 1 , 6 0 5 .0 8 6 , 8 0 7 .0 8 7 ,
P o  1 .0 0 0  d o i . N r. N r. 6 9 8 .5 9 2 , 7 7 5 .0 3 1 , 9 5 0 .3 6 7 , 0 4 5 .0 4 9 , 8 5 4 .7 1 2 ,

1 5 6 .8 7 6 , 0 4 7 .9 9 0 , 0 8 5 .4 3 7 , 3 3 5 .4 8 7 3 0 8 .8 4 4 , 3 7 3 .0 6 8 , 2 7 0 .0 3 9 , 9 3 2 .4 6 4 ,
9 3 6 .7 3 9 , 2 0 1 .1 3 0 , 8 6 9 .8 3 1 , 1 8 9 .6 0 6 9 3 5 .6 6 3 , 3 3 7 .8 4 9 , 9 0 1 .3 0 6 , 7 7 5 .5 4 8 ,
2 4 5 .5 3 0 . 8 3 8 .5 0 8 , ’ 4 5 9 .4 7 0 , 6 7 0 .8 9 7 , 0 5 4 .4 1 7 .

P o  1 0 0  d o i . N r. N r. 8 5 7 .5 3 3 , 

6 5 2 .3 5 3 , 6 9 9 .1 6 4 , 5 2 2 .4 0 6 , 4 0 9 .6 6 0 ,
W y g r a n a  4 0 .0 0 0  d o la r ó w  p a d la  

n a  N r .  8 6 0 .2 0 5 .

W A R S Z A W A . (A .W .)

P rem jer G rab sk i o d b y ł w czo 

ra j d łu ższą k o n feren c ję z m ar

sza łk iem  R ata jem . N a ży czen ie

D W Ó R A R T U S A
R estau rac ja „D W Ó R A R T U S A " je s t d z iś b ezp rzeczn ie  n a j
m o d n ie jszy m  i n a jb ard z ie j u częszczan y m  lo k a lem  w  T o 
ru n iu , p o siad a jący m  w y k w in tn e u rząd zen ie , zn ak o m itą  
k u ch n ię i p ie rw szo rzęd n y zesp ó ł m u zy czn y . Jest p rze to  
m iejscem  zeb rań n a jw y k w in tn ie jszeg o to w arzy stw a .

R Z Y M . (P A T .)

P rzy b y ł tu p o s. S tan is ław  

G rab sk i d e leg ow an y p rzez rząd  

p o lsk i w  ce lu  u sta len ia  w sp ó ln ie  

z m in istrem p e łn om o cn y m  R ze 

czy p o sp o lite j p rzy  W aty k an ie  p . 

W ład y sław em S k rzy ń sk im  p re-  

lim in arjó w  k o n k o rd a tu m ięd zy  

R zp litą a S to licą A p o sto lsk ą .  

P o s. G rab sk i p rzed staw io n y zo 

s ta ł p rzez m in . S k rzy ń sk ieg o  

sek re ta rzo w i s tan u k ard y n a ło 

w i G asp ari'em u o raz p ra ła to m  

sek re ta rja tu s tan u .

Drogie poMtnle tody Sojennel
W A R S Z A W A , 2 . 1 0 . (P A T .)

P o d  p rzew o d n ic tw em  m in istra  

sp raw w o jsk , g en . S ik o rsk ieg o  

o d b y ło  s ię w  d n iu  2 . p aźd z ie rn i

k a d ru g ie p o sied zen ie R ad y  W o -

jen n e j, p o św ięco n e zag ad n ie 

n io m p rzy sp o so b ien ia w o jsk o 

w eg o in s tru k c ji s trze leck ie j i 

sp raw ie p rzem y słu  w o jen n eg o .

Zomkniecfe oM Ligi
G E N E W A , 2 . 1 0 . (P A T .)

Z am y k ając o b rad y  zg ro m ad ze 

n ia  L ig i, p rzew o d n iczący M o tta  

w  p rzem ó w ień sw o jem  p o d k reś 

lił zn aczen ie d z ie ła d o k o n an eg o

p rzez -zg ro m ad zen ie n a rzecz  

m ięd zy n aro d o w ej sp raw ied liw o 

śc i p rzez o p raco w an ie p ro to k o 

łu .

N O W Y  JO R K . (P A T .)  

„U n ited P ress” d o n o si z T ien -  
T sin u . O strze liw an ie S zan g h a ju  

K w an u trw a w  d a lszy m  c iąg u . 

A tak w o jsk m an d żu rsk ich  o cze 

k iw an y je s t z p o czą tk iem  p rzy 

sz łeg o ty g o d n ia .

„P rzy jac ie le" m ięd zy so b ą
K O W N O , 2 . 1 0 . (P A T .)  

o sta tn ie d w ie n o ceP rzez  

g m ach  tu te jszeg o  p o se lstw a n ie 

m ieck ieg o b y ł o strze liw an y  

p rzez n iew y śled zo n y ch d o ty ch -

czas sp raw có w , p rzy czem  w y b i
to  w  ca ły m  g m ach u szy b y . M i

m o p o szu k iw ań p o lic ji n ap ast

n ik ó w  n ie w y śled zon o .
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Polska musi zaszczepić na Kresach 
cywilizację europejską

która połączy ją Zachodem a oderwie 

od WschoduaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

,(w ąż). N a ju trze jsze j R ad zie  
m in is tró w  m a zap aść d ecy z ja  
co d o m ian o w an ia n o w eg o w o 
jew o d y n a P o lesiu . W ed łu g  
zg o d n e j o -p in ji, n a s tan o w isk o  
to  je s t u p a trzo n y jed en z g en e 
ra łó w . W  ten sp o só b m a b y ć  
w y k o ń czo n y sy stem  rząd zen ia  
K resó w p ó łn o cn o -w sch o d n ich , 
za p o m o cą „g en era l-w o jfew o - 
d ó w “ !

P ierw iastek  w o jsko w y  w  za 
rząd zie cy w iln y m  je st w  sw ej 
zasad z ie ren esan sem  u rząd zeń  
b ard zo s taro d aw n y ch . R o zw ó j 
p ań stw o w o śc i n o w o czesn e j w y  
łączy ł zw o ln a te p ie rw iastk i i 
zastąp ił je n o rm am i w y m ag ają-  
cem i w ręcz o d m ien n eg o p rzy 
sp o so b ien ia .

P o leg a o n o p rzed ew szy st- 
k iem  n a zn a jo m o ści u rząd zeń  
p ań stw o w y ch , a w ięc w y m aga  
sy stem aty czn eg o s tu d ju m  p raw  
n iczeg o  łączn ie  z  w y szk o len iem  
p rak ty cznem , a d a lej p ew n eg o  
zm y słu , czy  ta len tu  p o lity czn e
g o . N a s tan o w isk ach k ie ru ją 
cy ch w y m ag an ia te są p o p ro -  
rtu n ieo d zo w n e, o ile w o g ó le  
n a b y ć m o w a o jak ie jś ad m i-  
d strac ji p raw id ło w ej.

P ro b lem  zaw iad y w ania K re-  
am i, ro zp a try w an y p o d ty m  
ą tem  w id zen ia , n ie zn o si w ięc  

iaw ro tu d o  p o jęć d aw n y ch . U -  
ieczk a d o u m y sło w o śc i w o j- 
k o w ej, tam  g d z ie p o trzeb a k a-  

.eg o ry j p raw n iczo -p o lity czn y ch  
d e m o że s łu ży ć ce lo w i sk u -  
eczn ie .

Ale poza kwestiam i osobo- 
vem i rozstrzygającem  jest py- 
3nie> jak rządzić na Kresach?

Jak ą d ro g ą , jak iem i sp o so b am i 
n a leży je zw iązać z o śro d k iem  
p ań stw a?

O b iek ty w n e w n ik n ięc ie w  
n astro je lu d n o śc i k reso w ej, a  
m o m en t ten  je s t ch y b a  n a jis to t
n ie jszym , w in n y d o p ro w ad z ić  
d o  p rzek o n an ia , że  ty lk o  w zn o 
w ien ie m isji cy w ilizacy jn e j ń a  
W sch od z ie sp rzęg n ie g o  z P o l
sk ą .

M isji cy w ilizacy jn e j, św iad o 
m ej ce lu  i śro d k ó w ; w y p o sażo 
n e j w e w szy stk ą m y śl n o w o 
czesn ą .

T o zn aczy : p ań stw o d la o -  
b y w ate la , a n ie n a o d w ró t.

W  zasto so w an iu p rak ty cz-  
n em , tak i sy stem  rząd ó w  w y m a  
g a re fo rm y ro ln e j z u d z ia łem  
lu d n o śc i m iejsco w ej, a d a le j 
m elio rac je , b u d o w a k o le i, g o 
śc iń có w , m o stó w , k an a łó w ;  
p o cz ty , te leg ra fy , te le fo n y , u rzą  
d zen ia san ita rn e , w etery n ary j
n e , tan i k red y t, b ezp ieczeń 
s tw o p u b liczn e , szk o ły , szp ita 
le , o ch ro n k i, p rzy tu lisk a . S ło 
w em  d b a łość i p iecza n ad  in te 
resam i m ieszk ań có w , w zm ag a 
n ie d o b ro b y tu , w szczep ian ie p o  
jęc ia i d an ie m o żliw ośc i zasp o 
k o jen ia p o trzeb k u ltu ra ln y ch .

T ak ą b y łab y m isja cy w iliza
cy jn a P o lsk i n a K resach .

R acja b jT u , tak iem i śro d k am i 
u stalo n a , o d p arłab y sk u teczn ie  
in s ty n k ty n iszczy c ie lsk ie n a  
c iem n oc ie i zasto ju  w eg etu jące!.

S k rzep łab y sam a w  so b ie i 
u czy n iła zb y teczn em  u c iek an ie  
s ię d o in s ty tu c ji g en erał-w o je -  
w o d ó w .

Uchwały 12 apostołów pokoju
Gwarancje pomocy zbrojnej

Rozwiane nadzieje Breitscheidów I Galwanauskasów
GENEW A, 23 września.

(Od naszego spec jałnego delegata);

O b rad y L ig i N aro d ó w d e- Ig i p rzy zn a jące j n a zasad z ie n ięm leęM m 9^ P S  
b ieg a ją d o k o ń ca . N ie sk o n -1 p leb iscy tu p o lsk im ro b o tn ik o m  w stęp o w ali m ało to L ig ę  
czą s ię zap ew n e w  p ro jek to - ' 
w an y ra te rm in ie 2 7 w rześn ia  
—  a le o p ó źn ien ie n ie b ęd zie  
zb y t d u że . O statn io u k o ń czy 
ła sw e p race p o d k o m isja ro z 
b ro jen iow a .

Podkom isja dwunastu aposto

łów pokoju

—  jak ją n azw ał d e leg a t fran 
cu sk i P au l B o n co u r. C ó ż  
k o m isja d a la lu d zk o śc i, co u -  
ch w aliła?

U ch w aliła , iż ca la L ig a jak  
jed en m ąż m a p o w stać i w szy 
s tk im i s iłam i

uderzyć na państwo, które by  
napadło cudze granice

i zo sta ło u zn an e za n ap astn ik a .
S iły fin an so w e, ek o n o m icz

n e , ży w n o śc io w e , k o m u n ik a
cy jn e ca łeg o św ia ta u ży te b ę 
d ą n a p o m o c n ap ad n ię tem u i 
p rzec iw n ap astn ik o w i, k tó ry  
zo stan ie o g ło szo n y jak o

wyjęty z pod prawa

i zastosowana przeciw niem u  
będzie najściślejsza

Jut w październiku będziemy brząkać w kieszeni 
nletylko kluczami

ale I srebrem
n astąp i n ie w cześn iej, jak p o d  
k o n iec p aźd zie rn ik a , w  ilo śc i o -  
k o ło 1 0 m iljo n ó w  z ło ty ch .

W m iesiącach n astęp n y ch  
zw ięk szą s ię zaró w n o tran s 
p o rty , jak i ilo ść w y p u szczo -

W  d n m 1 p aźd z ie rn ik a w y 
s łan y źo stan ie d o P o lsk i 
jferw szy tran sp o rt Z ło to w y ch  

■n o n et sreb rn y ch z A m ery k i i 
z A n g lji.

P u szczen ie w o b ieg sreb r-  
ry ch z ło tó w ek i d w u zło tó w ek n eg o  n a ry n ek  b ilo n u .

Duchowieństwo destanie podwyżką pens^J 
i oprócz tego deputaty gruntowe

w  zw iązk u z p ro jek tem  n o - ’ 
w y ch zasad u p o sażen ia d u ch o 
w ień stw a, u w zg lęd n ia jący m  o -  
p ró cz  
n eg o

w y n ag ro d zen ia p ien ięż -  
d ep u ta ty g ru n tow e d la

p o szczeg ó ln y ch p ara fij, za in te 
reso w an e m in is te rja p o ro zum ie  
w ają s ię o b ecn ie co d o zasad  
i o b szaru w y d zielan e j n a ten  
ce l z iem i.

Więcej takich podróży opieki 
paóstwa

Kresy nie bądę Dzikiem! Polami bandytyzmu 
’n ie s tan u  i p o trzeb  s łu żb y  łącz 
n o śc i n a  K resach . P o  o d w ied ze
n iu W iln a i N o w o g ró d k a p . 
M o szczeń sk i w y jech a ł d o Ł u c 
k a , L w o w a  i L u blina .

a I
G en era ln y  d y rek to r p o czt i te  

feg rafó w  p . M o szczeń sk i, o d b y 
wa o b ecn ie p o d ró ż in sp ek cy jną  
n a  te ren ie  w o jew ó d z tw  w sch ó d  
5ich. Celem  p o d n ó ży  je s t zb ad a-

ESTTSaSHSi

Dolary płyną do kas 

skarbowych
Z w ięk szo n e zao fia ro w anie p rzem y sł, w e w to rek n ab y to  

d o la ró w , u jaw n io ne w k o ń cu  [zg ó rą 1 .1 0 0 .0 0 0 d o i., p o k ry w a-  
u b . ty g od n ia trw a w  d a lszy m  * jąc ca łk o w ite zap o trzeb o w an ie  
c i^ -  , i . * . . ‘ \

X V ed lu g rap o rtó w  o d d z ia łó w  d o la ro w , k iu ic p u w ięA o z .y iy  
B an k u P o lsk ieg o  w  w ięk szy ch zap as w alu t o b cy ch B an k u P o l 
o śro d k ach ży c ia h an d lo w o -sk ieg o .

i u zy sk u jąc n ad w y żk ę 9 0 0 .0 0 0  
l k tó re p o w ięk szy ły

Marzenie i czyn artysty

G ó rn ego Ś ląsk a p raw o n a leże- o b ch o d z i. M u szą ją u zn ać i zą  
n ia d o o jczy zn y . tw ie rd z ić p rzez sam o przystą-

Rozbijają się o tę uchwałę p ien ie d o L ig i.
zakusy na polskie W ilno. Upa« : Uchwalony protokuł

da m ożność szantażowania Pol i 
ski, grożenia jej rewizja granic  i 
—  i tak  zn aczn ą część n aszy ch  
ro d ak ó w  p o zo staw ia jący ch w  
szp o n ach rep u b lik i n iem ieck ie j  
i w  u śc isk ach p an a B en esza . 
U p ad a m o żn o ść s traszen ia  
ty ch , co s ię w  P o lsce w szyst
k ieg o b o ją . A u to ry te t L ig i d o 
m ag ał s ię tak ie j d ecyz ji —  czy , 
sp o d o b a s ię o n a n ac jo n a lis to m  i

cem entuje pokój świata, 

zap o w iada p o m o c zb ro jn ą na

p ad n ię ty m , i je szcze raz g w a 
ran tu je te d ecy z je , k tó re P o l
sce zw ró c iły i p rzy zn a ły ^ je j 
o b y w ate li-ro d ak ó w , je j te ren y  
s łu szn ie s ię n a leżące , a tak c ią  
g le b ęd ące je szcze so lą w  o k u  

, n aszy ch w ro g ó w .

i De la Roche.

Daj oan rąką pani: B’ness 

tylko druaa trzymdj 

na wierzchu

Porozumienie 
Polski 

z Czechosłowacją

GENEW A, 3 0 . 9 . -  P o m ię 
d zy m in is trem S k rzy ń sk im a  
m inis trem  B en eszem  o siągn ię te  
zo sta ło p o ro zu m ien ie , w k tó - 
rcm u sta lon o p ro g ram p rac, 
zm ierza jący d o za ła tw ien ia  
w szy stk ich sp raw  p o m ięd zy  o -  
b u p ań stw am i. U sta len ie s to 
su n k ó w sąsied zk ich w y m ag a  
zrew id o w an ia ty ch sp raw . M i
n is tro w ie p o stan ow ili zab rać  
s ię n iezw ło czn ie d o s tu d io w a
n ia ty ch sp raw  i je st n ad z ie ja , 
że d o k o ń ca lis to p ad a p ro b lem  

| ten d o jrze je d o p rzed staw ien ia  
[c ia łom  u staw o d aw czy n j.

Wa iimoM mózgu i ffl^nl 

Plenarne posiedzenie Zarządu K?sy chorych 

Cala potworna gospodarka p. Salla spreparowana

w sprawozdaniu znalazła sl* na stole
ekonom iczna i finansowa 

blokada.

A le to n ie w szy stk o ; p rze 
w id z ian a je st i

pom oc zbrojna.

A b y . ją m ó d z zastoso w ać n a 
ty ch m iast, R ad a L ig i m a o trzy  
m ać zg ło szen ia p ań stw , w ch o 
d zący ch d o L ig i —  o k reśla ją 
ce jak ie s iły w o jsko w e, m o r
sk ie i aw jacy jn e b ęd ą m o g ły  
zap ew n ić R ad zie L ig i d la n a 
ty ch m iasto w ej in te rw en c ji.

T a u ch w ała , to w ie lk ie p o 
su n ięc ie n ap rzó d sp raw y p o k o  
ju .

S p rzy m ierzeń cy zaś n ap a 
d n ię teg o p ań stw a m ają p raw o  
—  b ez  n aru szen ia zasad  L ig i —  
ru szy ć n a ty ch m iast 

ze zbrojną pom ocą napadnię

tem u.

B aczn o ść w ięc p an o w ie „k ra  
sn o arm ie jcy“ , b aczno ść w ięc  
n ac jo n a liśc i p ru scy ! T rak taty  
so ju szn icze o b ro n n e i jaw n e  
zo stały u zn an e . N ap ad n ięty  
m a p raw em  p rzy zn an ą i p o d p i 
sem  w szy stk ich  p ań stw  w ch o 
d zący ch d o L ig i zag w aran to 
w an ą p o m o c zb ro jn ą so ju szn i
k ó w  i p o m o c zb ro jn ą i m ater-  
ja ln ą ca łe j L ig i.

W ed łu g p rzy ję teg o p ro to - 
k u lu —  d ecy z je u ch w alo n e d o 
tąd p rzez L ig ę w sk u tek  p rzed 
s taw io n y ch w n iosk ó w R ad y  
L ig i —  są n ie ty k a lne i n ie p o 
d leg a ją żad n ej m o żliw o śc i za 
k w estio n o w an ia .

Przepadły więc nadzieje  
Breitscheidów i Galwanauska

sów.

T rzeb a s ię p o żeg n ać z n a 
d z ieją „o d ro b ien ia" d ecyz ji L i-

W ARSZAW A, 2. X.

O n eg d a j o d b y ło s ię p len ar
n e p o sied zen ie zarząd u K asy  
ch o ry ch , n a k tó rem p rzed sta 
w io n e zo stało sp raw o zd an ie  
za ro k 1 9 2 3 , s ta ran n ie o d b ite  
p rzez zak ład y g raficzn e „D ru 
k arz" .

i T en ro k  sp raw o zd aw czy b y ł 
ro k iem p rze ło m o w y m , k tó ry  
zam k n ął — - m iejm y n ad z ie ję ,  
n a zaw sze! —  sam o w ład n e , 

sam owolne i swawolne
(m ó w iąc d e lik atn ie ) rząd y k o 
m isarza S ella w W arszaw 
sk ie j K asie ch o ry ch .

N ieza ta rte ś lad y te j fa ta ln ej,  
ru jn u jące j g o sp o d ark i zn a jd u ją  
s ię w  sp raw o zd an iu , o k tó rem  
m o w a, p o m im o

wyraźnej chęci 

rzu cen ia d y sk re tn e j zasło n y  n a  
w iele sp raw  i rzeczy .
/ O to , n ap rz . p ro to k ó ł k o m isji 
k o n tro lu jące j zazn acza , iż „n ie  
zb ęd ny je st sy stem zak u p ó w  
n a zasad z ie zam k n ię ty ch o -  
fe rt" ~  k to  n ie w ie ,

jakim nadużyciom  
o tw ierają s ię n aśc ieża j w ro ta  
p rzy in n y m  ,,sy stem ie"?!

„S p ecja ln ą u w ag ę zw raca  
K o m isja n a zap ro w ad zen ie  
śc is łeg o d o zo ru
nad gospodarka ..sam ochodo 

wą

i w o g ó le tab o rem " — o  k o n iecz
n o śc i teg o w ied zą „S ie lan k i" , 
„M arce lin y " i in n e sp e lu n k i!
D /Id źm y z K o m isją d a le j. ,,W  
ro k u  u b ieg ły m  zak u p y  d o  sk ład  
n icy ap teczn ej d o k o n y w an e  b y  
ly

poza naczelnym aptekarzem i 
z uprzvwileiowaniem iednei fir

m y... Zakupy te bvłv nieko

rzystne dla Kasy. Sprawa ta  
iest w rekach prokuratora".

P raw d ziw y m  i k rzy czący m  
sk an d a lem  je s t u m o w a p . S ella  
z p . S za tzem , w łaśc ic ie lem  d o 
m u p rzy u l. P u ław sk ie j n r. 5 . 
P o czy n ając o d 1 9 2 2 - g o ro 
k u

dowcipny ten kam ienicznik 

b ra ł p o w ażn e , m ilia rd o w e za 
liczk i n a b u d o w ę d o m u , w  k tó 
ry m  m iał b y ć zap ew n io n y lo 
k a l d la ‘ am b u la to riu m K asy .  
K w o ty ro sły z k ażd y m  m iesią 
cem , a w  m iarę ich w y p łaca 
n ia —  te rm in y  n ab ie ra ły  m ira 
żo w ej m g listo śc i i

lokal dotąd niego  to  wy!!!

S p raw ą tą za ją ł s ię p . sęd zia  
ś led czy G rzeg o rz G lass , w śró d  
w ie lu in n y ch .

„S ą w y p ad k i, że d o staw co m  
w y p łacan o ca łk o w ite su m y ra 
ch u n k ó w ,

m im o, że brali na poczet 
p o czem n astęp u je sk ro m n a u -  
w ag a K o m isji: „zad a tek d an y  
firm ie „S tad je" n a n o w y sam o 
ch ó d z w y d an iem s ta reg o sa 
m o ch o d u ,.O p e l" —  w y m ag a  
w y jaśn ien ia4 .

O to ,
próbki

g o sp o d ark i cz te ro letn ie j, n ie 
o d p o w ied z ia ln e j j b e  zk o n t  ro l
n e j, k tó re j n astęp stw a d łu g o  s i
łą rzeczy m u szą c iąży ć n ad  
K asą .

1000% zarobku na wacaro

Rewja naszego przemysłu nad Bosforem 

przedłużona do 11 b m.

K O N S T A N T Y N O P O L , 3 0 . 9 . 
N a o g ó ln e żąd an ie w y staw ę  
p rzed łu żo n o  d o  1 1 p aźd z ie rn ik a .

W  o sta tn ich  4 -ch d n iach o d b ę 
d z ie s ie ta rg n a ek sp on a ty .

(P A T ).

O b ecn y ro k  n azy w a s ię ro 
k iem

urodzaju na owoce.
T ak  w y d atn eg o zb io ru jab łek , 
g ru szek i ś liw ek n ie p am ię tają  
n a js ta rs i o g ro d n icy .

G ałęz ie d rzew  łam ią s ię p o d  
c iężarem  o w o có w , w o zy  zw o żą  
je co d z ien n ie o g ro m n em i m asa 
m i —  i h u rto w n icy  n ab y w ają  o -  
w o ce o d p ro d u cen tó w  za n o r
m aln ą cen ę p rzed w o jen n ą , p ła 
cąc

po 13 groszy
za k ilo g ram  n a jlep szeg o i n a j-  
w y b o ro w śzeg o g a tu n k u .

D la p ro d u cen ta  cen a tak a k a l 
k u lu je s ię w  zu p e łn o śc i i ch ę t
n ie p o zb y łb y  s ię o n sw eg o  u ro 
d za ju . L ecz ty lk o szczęśliw co m  
u d a je s ię o w o c sp ien ięży ć .

S etk i fu r o d jeżd ża co d z ien n ie  
z W arszaw y, zab ie ra jąc z so b ą  

niesprzedane
jab łk a  czy  g  u szk i. K u p có w  n ie
m a, g d y ż zap o trzeb o w an ie je s t 
p o k -y tc w  zu p e łn ośc i. D o sz ło  
d o teg o , że p ro d u cen c i n iezb ie -  
ra ją ju ż o w o có w  lu b w y rzu ca
ją je

na gnói. 
jako rzecz b ezw arto ścio w ą.

Z d aw ało b y s ię , iż w  tak ich  
w aru n k ach cen y o w o có w w  
h an d lu d e ta liczn y m p o w in n y  
b y ć n ieb y w a 'e n isk ie .

A  jed n ak 1 k lg .'jab łek k o sz tu 
je 1 z ł. -- 1 z ł. 5 0  g r„ k ilo g ram  
g ru szek d o ch o d z i n aw et d o 2 
z ł„ ś liw ek  zaś n ie  d o stan ie n iże j 
6 0 g r. za k ilo .

G d y  ty m czasem  k ilo  w y b o ro 
w y ch jab łek k o sz to w ać p o w in 
n o p rzy 5 0 p ro c , zaro b k u h u r
to w n ik a i 5 0 p ro c , d e ta lis ty

20 groszy.
Z y sk  b y łb y  i tak  o g ro m n y . Jed 
n ak że d e ta liśc i n ab y w ają o w o 
ce o d h u rto w n ik ó w p o 7 0 g r„  
80 gr„ 1 z ł. za k ilo g ram , czy li 

700 proc. — 1000 proc.
zarab ia h u rto w n ik  n a  sw em  p o 
śred n i rw ie .

T ak ieg o  ła jd ac tw a  n ie zn a  n a 
w et w arszaw sk ie

przysłowiowe paskarsko.
D ziw n em ty lk o w y d aje s ię , 

jak u rząd w alk i z lich w ą sp o 
g ląd ać m o że o b o ję tn ie n a teg o  
ro d za ju lich w ę .

sk i u czy n ił zak ład z jak im ś k a  
p italistą , iż o d b ęd z ie p o d ró ż  
n ao k o ło  św ia ta i jeże li teg o d o 
k o n a , o trzy m a 3 0 0 .0 0 0 z ło ty ch  
n a , ro zp oczęc ie „D o m u arty 
s tó w  w  P o lsce" . W iad o m o ść ta  
zastano w iła m nie m o cn o . Z n a 
jąc g łęb o k ą n a tu rę p . L ech o w 
sk ieg o , u w ierzy łem  o d razu , że  
n iem a w tem fan tas ty czn em  
p o zorn ie p rzedsięw zięciu żad 
n e j m y śli u b o czn e j.

D o m y śliłem  s ię , że to p o sta 
n o w ien ie szczeg ó ln e je st w y n i 
k iem d łu g ieg o n am y słu i d łu -

P . B ru n o L ech o w sk i za jm u 
je w śród arty stó w w arszaw 
sk ich s tan o w isk o o d ręb n e . Je -  
Jg o p ięk n y ta len t, o b jaw ia jący  
(g łęb o k i św iat w ew n ętrzn y , p e ł 
n y p rzed z iw n y ch w izy j p o e ty 
ck ich , szed ł zaw sze d ro g am i 
w łasn em i. P . L ech o w sk i n ie  
n aślad u je n ik o g o ; je s t so b ą , 
szuk a w ciąż n a jp e łn ie jszeg o  
w y razu b arw , to n ó w  i lin ji, o -  
p o w iad a w id zow i p rzed ziw ne  
b aśn ie , s ta ra s ię u ch w y cić n ie 
p raw d o p o d o b n e o b razy , k tó re  
rn u n asu w a b u jn a , n iesam o w i
ta , zm ien n a i b o g a ta w y o braź 
n ia . S k u p io n y i d a lek i o d  p rze 
żu w an ia teo ry j estety czn ych ,  
zag ląd a d o g łęb in w łasn e j, en 
tu zjazm em  p rzep o jo n e j d u szy i 
p rag n ie o d tw o rzy ć w o b ra 
zach  je j d z ie je .

T en d z iw m y arty sta s ta ł s ię  
w  o sta tn ich ty g o d n iach p rzed 
m io tem ży w y ch g aw ęd w e i_ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ .. _ _ _ _ _ _ _ _ _  _

•w szy stk ich ccaak lach  arty sty cz  | ty s ta— zo b aczy ć B o g a w łasn e-  ‘ ch o w sk i n o si d z iś w  so b ie? .. 
D y ch W  arsz /l  < v y . 1 ■7 „lA n r.r> T rA ... A  — !_

^czerw o n a ro zg ło siła sen sacy j-;_ _ _ _ _ _ _ _
;ną wiadom ość, że p. Lechów?!ziem skich".

g iego d o jrzew an ia p ro jek tu , o  
k tó ry m arty sta w sp o m in a ł m i 
k ilk ak ro tn ie . D łu ższa z p . L e 
ch o w sk im ro zm ow a w y jaśn iła  
m i rzecz b liżej.

t O d d aw iend aw n a h o d o w ał 
w  so b ie i k sz ta łc ił d w a m arze 
n ia . P ierw sze —  ab y p o zn ać  
św ia t w  jeg o p rzeb o g ate j róż-

h o d o w ał

m aczo n a tę sk n o ta d z ieck a - ar-1  p rzy g ląd a jąc s ię ży c iu arty - L ech o w sk i w ierzy , że ' ch cw sk ieg o  n ie b y ło w łaśn ie z  
ty s ty , n o w o ży tn eg o A h asw era , s ty czn em u w  P o lsce , d o szed ł p ro jek t sw ó j p rzep ro w ad z i. U - teg o g reck ieg o , p la to ń sk ieg o  
k tó ry p rzy p u szcza , że B ó g , d o w n io sk u , że n a jw ięk szy czy n ił z n ieg o rację ca łeg o g a tu n k u .
k tó reg o d o jrza ł w e w łasn e j d u  
szy arty sty czn ej je st m n iej au -  
te r-v ezn y o d teg o , 'k tó reg o  
u jrzy w ró żn y ch p rze jaw ach  
ży c ia z iem sk ieg o . N ie śm iem  
p rzesąd zać w y n ik u id eo lo g icz 
n eg o w ęd ró w k i teg o p o lsk ieg o  
P eer G y n ta ; m am  jed n ak  w ra 
żen ie , że g d y p o la tach w ró c i 
d o o jczy zn y , p rzy n iesie w  so 
b ie u g ru n to w an ą n a  zaw sze  
p ew n ość , że n iem a p e łn iejsze 
g o i p raw d ziw szeg o ży c ia n iż  
to , k tó re is tn ie je w  tw ó rczy m i 
św iec ie arty sty ; że b ó l lu d zk i, 
n ied o la lu d zk a w szęd z ie n a  
św iec ie m ają ten sam  g ru n t n ie  
m o cy , a rad o ść ży c ia tę sam ą  
z łu d ę , p o m im o b ezg ran iczn e j  
ro zm aito śc i p o zo ró w . C zy jed 
n ak w  te j p o d ró ży ry zy k o w 
n e j (a jedn o cześn ie o fia rne j)  
n ie zm ien i s ię co k o lw iek g o rą 
ca , en tuz jasty czn a w iaraV V T. XZJ A , -7 V » * Vł, ł. w*,

n o ro d n o śc i. „C h cę ~  m ó w i ar- w cz ło w iek a , jak ą p . L e-  
. 1 - __ _ t   ’ n K A T t  n n lrn n n /'i o aLIa  O

O to p rasa 'm i o czy m a, zo b aczy ć G o w  ca A p rzec ież ta w łaśn ie w iara sk a in i k u ltu ry .
« • ' lo k sz ta łc ic w id z ia ln y ch sp raw  i zro d z iła  w  n aszy m  arty śc ie m a R o zleg ło ść tak ieg o p lan u w y

n a jw ięk szy czy n ił z n ieg o
szk o -p u ł w  n a leźy tem  jeg o ro z- sw eg o ży c ia . L o s d a l m u to w a W  zam ierzen iach p o d ró żn y ch  
w o ju s tan ow i ro zp ro szen ie, n ie rzy szk ę, k tó ra n ie m n ie j g łę - p . L ech o w sk ieg o  m ieśc i s ię ca-  
d o sta tek , b rak zrzeszo n y ch b o k o  o d n ieg o p rze ję ta je s t w ia ly szereg sp o so b ó w p o w ięk -  
w y siłk ó w . S ąd z i o n . że ży c ie rąw  p o trzeb ę  „D o m u arty stó w " szan ia su m y n iezb ęd n e j n a b u 
to p o d źw ig n ąć m o że b u d o w a i k tó ra n ie w ah a s ię u czy n ić o - d o w ę „D o m u arty stó w ". B y ło-  
w ie lk ieg o „D o m u arty stó w w r fia ry ze sw eg o o so b is teg o b y p rzed w czesn em  ro zw ażan ie  
P o lsce", k tó ry b y b y ł in s ty tu - szczęśc ia , sk o ra w y p raw ia m ę ich szczeg ó ło w e. N aiw aźn ie j-  
c ją p o m yślaną n a szero lfą sk a- ża w  d a lek i św ia t, ażeb y ta sza . że arty sta je s t d o te j p o d 
lę a o g n isk u jącą ży c ie : m ala- ro z łąk a p rzy n ieść m o g ła p o - ró ży p rzy g o to w an y w  e w  -  
rzy , rzeźb ia rzy , lite rató w , m u - w ażn y zaczą tek w ie lk ieg o d z ie n e trzn ie .
zy k ó w , w sze lk ich zg o ła arty - la . P an i L ech o w sk a zad ek la ro -  
s tó w . „D o m " tak i, w ed łu g p la - w ala ju ż p u b liczn ie d w a p lace  
n  i p . L ech o w sk ieg o , p o siad a ł- w  o b ręb ie w ie lk ie j W arszaw y,  
b y , o b o k cen tra li, k o lo n je ro z- jak o sw ój d ar n a p ie rw szą k o -  
s ian e p o ró żn y ch częściach P o l lo n ję arty sty czn ą ,  
sk i. T"  
w y staw o w a, sa le o d czy to w e, 
sa le p racy , b ib lio tek i, p raco w 
n ie , k o o p era ty w a śro d k ó w  p o 
m o cniczy ch , sa le p rzy jęć, a  1 
n aw et res tau rac ja ,  i k asa p o 
ży czk o w a. W  k o lo n iach b u d o -  
w an o b y d o m k i d la em ery tó w  
p racy arty sty czn e j i d la p ra 
g n ących , lu b m o g ący ch p raco 
w ać p o za w ielk iem i śro d o w i-

O d czu w a —  
jak m ó w i —  n ak az k a teg ory cz 
n y , ab y ją o d b y t N a u w ag ę , 
czy n ie o b aw ia s ię , że tak c ięż  
k ie p rzed sięw zięc ie , o p arte je 
d y n ie n a w łasn e j p racy , m o że  
zaw ieść , p . L ech o w sk i o d p o 
w ied z iał:

—  A lb o je s tem  ty m , p rze?  
k eg o ch ce s ię w y p o w ied z ieć

.To jest niewytłó- 1 rżenie drugie. P. Lechowski, daje się niejednem u utopją. P. nia,

W  cen tra li, b y łab y : sa la  I C h o d z i te raz o w sp ó łd z iała 
n ie sp o łeczn e , zaró w n o ze s tro  
n y in tereso w an y ch t. j. arty 
s tó w , jak ze s tron y ty ch , k tó - ' -  - -
ry m  lo sy k u ltu ry arty sty czn e j ży c ie , a lb o n im  n ie je s tem . Je - 
w  P o lsce leżą n a se rcu . N ic że li je stem  —  to w ró cę : jeże li 
ła tw ie jszeg o , jak p rzed siew zię  j ~  t0 zfid n ę . 
c ie teg o ro d zaju  
leń s-tw em . P la ton p o w ied z iał. ' 
że sza leń stw o n ie je st z łem , 
zw y cza jem , b o p rzez n ie sn ły - 
n ę ly n a jw ięk sze d o b ra n a H el
lad ę . N iem a p o d staw  d o sąd zę  

, aby szaleństwo p. Le-

n azw ać sza- Z y czym y se rd eczn ie n a j
w ięk szem u d z iś w  P o lsce sza 
leń co w i, ab y w ró c ił co n reu zei 
d o ro d z in ne j Itak ' i m ó g ł io -  
p ręd ze j o g ąd ać b u d o w ę „D o 
m u artystó w w  P o lsce" .

Jan Lorcntowkz.
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Mcwlzycyjne tortary naszych I Ochronka małpich ntemowląt
czasów

jyiodsIXi w domach mody rozpięte 
na kołach męczarni

B^Jofiskle zarobki projektodawców od

Murzynki własną piersią karmią małpy

Hieydasi’/ pierwszy wystąp 
złodziejski •

nak gotowe tkaniny przysłać 
przedewszystkiemA

d o  m a z a z y n ó w  k r a w i e c k i c h ,  
a. 2 — 3 tygodnie potem zao
patrzyć w nie sklepy.

Po zdecydowaniu jakie ma
teriały mają być modne w 
przyszłym sezonie, następuje 

p r a c a  a r t y s t ó w .

Twórcy pięknych toalet place-

Zaledwie rozpoczął się se
zon jesienny i magazyny dam
skie napełniły się nowościami, 
już w pracowniach krawiec
kich wre nowy ruch, aby usta
lić modę

n a  p r z y s z ł a  w i o s n ę .

Paryscy i londyńscy kraw
cy pracują rok naprzód, aby 
zadowolić głód modnych dam.

Jak się odbywa taka praca— ni są na wagę złota, 
pisze nam znana autorka fran 
ouska pani Julja Elias w swym
Kalendarzy  ku dla kobiet“ na 

rok 1925.
„Przedewszystkiem wielcy 

krawcy wybierają wzory ma
teriałów.

Fabryki manufaktury prze
syłają im

stosy materiałów 
na próbę, oczekując wyboru. 
Wybór kolorów i deseni nie

Główny projektodawca finny 
„ P a q u i n 4 ’

otrzymuje większe honorar
ium niż prezydent Francji.

• Wszystkie te prace okryte 
są

n a j w i ę k s z ą  t a j e m n i c a

i pod grozą utraty stanowiska 
wszyscy współpracownicy mu 
sza za hować sekret.

Wielkie domy krawieckie 
ubiegają się jednak, aby prze- 

_ , (niknąć tajemnicę konkurenta i 
jest izeczą łatwą. Dokonują go : dowiedzieć się, jaką też przy- 
krawcy po walnej naradzie z on w SWem labora-
kierownikami artystycznymi. [Orium
W tym okresie ,żywe mode-l - lliespodzianke.
le ' poddawane bywają , 0 dziwo! _ Skoro przyJ. 

p r a w d z i w y m  t o r t u i o m .  S€ZOT1 j ukażą się najmod-
Od wczesnego rana do wieczo ! niejsze sukie, zauważyć moż

na, iż wszystkie wystąpiły z 
modelarni

p o d o b n e m i d o  s i e b i e . . .

Widoczne, iż ktoś znów  
dochował tajemnicy” .

ra przymierzać muszą setki 
rozmaitych próbek, zanim usta 
lą się modne materiały na 
przyszły sezon.
Fabryki zobowiązują się jed-

n i e

stanęła zbytnia zabiegliwość 
wywiadowców policyjnymi: 
Rychtera i Lubelskiego, f 

Dowiedziawszy się o kra
dzieży, obaj wywiadowcy tak 
bardzo zainteresowali się nią, 
iż idąc po nitce do kłębka wy
kryli jej sprawcę, który nje 
zdążył jeszcze spieniężyć klej
notów.

Ostatecznie uwięzione klej
noty wróciły do właścicielki, a 
praktykant w fachu złodziej
skim powędrował do więzie
nia.

WARSZAWA, 2. X.
• Niedługo cieszył się łupem 

ra uskarżali się, iz oraK u h  ma 1 &terialu . doświadczalnego, rząd I ^kani^  Łodzi^S  

jekt pielęgnowania małp do ce]^^  w
;lóv, naukowych. j (jpatrZyWSZy stosowną.chwi-

5’ lę, Augustyniak dostał się do 
mieszkania p. Aleksandry Lr- 
banowiczówny na Żoliborzu i 
tu zabrał biżuterię wartości kil 
ku tysięcy złotych.

Przyszłość uśmiechała się do 
początkującego w zawodzie 
złodziejskim Augustyniaka, nie

przesnacione do doświadczeń medycznych
Najśmielszym nawet marzy- ra uskarżali się, iż brak im maj 

ciełom nie przyśniło się pew- I f ‘ \ _
nie, iż jeden z najpoważniej- francuski poparł więc pro-i™*** . woiskowa w War- 

naH>Av^rh ipkt nip  i po™  wanta tnałn do ce!cy sluzt^ WOJSKOWĄ XV w  dr
szy  ch instytutów naukowych 
w Europie założy ochronkę 
dla 

m a ł p i c h  n i e m o w l ą t . , 
A jednak nieprawdopodobne przeto postanowiono założyć 

stało się rzeczy  wistem i w No dla nich ochronę w ich ojczyź 
wej Gwinei w mieście Kindia, nie.

Pielęgniarkami są murzynki, 
które niejednokrotnie 

w ł a s n a  p i e r s i ą  
wykarmiać muszą małpie 
mowlęta.

Na czele zaś ochrony 
lekarz wojskov/y, podpułkow
nik Wilbert.

W tych dniach przybył doi 
Paryża pierwszy transport 

d o j r z a ł y c h  d o  d o ś w i a d c z e ń  *

a profesor Calmette, moralny ' siebie twarz biedną, wszędzie w Paryżu można mieć dobrą 
sprawca małpiej ochrony za- i jest drogo, że aż miny rzedną i suknię jedwabną lub wełnianą 
strzyknie swym pupilom bak- [ wszędzie jest źle i wiem, że za 50 złotych, a suknia balowa 
terje gruźlicy. !źle będzie” — lak brzmi smut- 1 klasy kosztuje 250 złotych.

Srogo więc zapłacą małpy na pieśń, którą wszyscy zna-1 Z Londyny kto£palto^jpro- 

za opiekę użyczoną im w mie- cie. 1 ‘ ....... .
siącach niemowlęctwa.

! Ponieważ małpy trudno wy- 
i trzymują klimat europejski

wej Gwinei w mieście Kindia, 
założył paryski Instytut Pa
steura wzorowo urządzony za 
kład, który zajmuje się pielęg
nowaniem małpi  ątek.

Oczywista, iż nie dzieje się 
to z racji jakowyś

h u m a n !  a r n v e h  u c z u ć ,  
mających umocnić węzły ia- 
milijne między człowiekiem, 
a jego małpim protoplastą.

Egoizm judzki obchodzi się 
barbarzyńsko z żywym swym 
pobratymcem 2 pragnie po
siąść jaknajwiększą ilość 

z d r o w y c h  e g z e m p l a r z y

małpiego rodu, celem przepro 
wadzenia na nich zabójczych 
doświadczeń.

Badacze z Instytutu Pasteu-

Z y l \ z L L u l w j o ,I * L l l l  n i w

Istety jednak na przeszkodzie 

stoi i 
ow-1

MC DA A KIESZEŃ

Postępowa Warszawa
,Gziekolwiek zwrócę przed'wsząd że wszędzie jest taniej.

Pierwsza rwa na świacie

vie,' wprawdzie nie zgadzam'wadził z firmy wszechswiato- 
się’ z zakończeniem, ale muszę wej sławy 1 wraz z cłem i prze 
akuiKHa^wać, że ceny ska- syłką zapłacił 130 zł.. W Koń
czą. jakby brały udział w mię- stantynopolu sprzedają śliczne 
dzynarodowych zawodach lek safianowe pantofelki haftowa- 
kiej atletyki. |ne złotem za 3 złote! Zresztą

skonstatować,

nrtlrrwirta łaiemnŚflWrh zdlef Rzymian Bezsnrzecznie - rekord We-co tu mówić o Konstantynopo- 
UiihrytiS iajEmilK4.yŁH a.Uj^L * g- U poiskŁ oto zauważyłam, lu! We Lwowie i Krakowie

wśród ruin w ęży rzymskiej w Oksfordzie

• Podczas przebudowy domu miastami i obozami rzymskie- 
w pobliżu Oxfordu w Anglji, mi. _ . .

że w sierpniu jeszcze można obuwie i pończochy są o wiele 
było kupić eleganckie palto w tańsze niż w Warszawie.
pierwszorzędnym sklepie za! Naprzód Warszawo! Jesteś 
150 zł. A dziś! Znacznie gor-'niezwykle postępowa pod 
szę kosztuje 250. 1 czemuż to względem cen.
mamy przypisać. — Bogu jed- A n t u k a ,

nemu wiadomo. Słyszę ze-

Jak na starożytne czasy, za
dziwia

d o k ł a d n o ś ć  p o m i a r ó w  
geograficznych, świadczących

tra fiono w pięciometrowej gfc 
bok  ości na ślady starych

r z y m s k i c h  f u n d a m e n t ó w .

'Dalsze prace wykazały, iz. jes., 0 rozwiniętej sztuce
;to część wieży obronnej czy rnierniczej
też obserwacyjnej, które Ju- Tab|lca'' metalowa jest ma-
dowaJi Rzymianie dla celów ‘trycą I służyła do reproduko-

Grał na zu/yżkę franka, zbankrutował ■ - ■ ■ • -------- --  --

Chiwjo kariera miljmra
też obserwacyjnej, która zjbu-

i dastat do wiąziania 
Tymcza-em fratM 

bankrur shł s.ę 
Niesamowite skoki waluto

we wytworzyły szereg nie
prawdopodobnych kombina- 
cyj, które mogłyby być tema
tem

tragedy] lub operetek.
Jedńem z takich z nadzwy

czajnych zdarzeń just historr: 
ja ' • ’ -i

bankiera 'budapeszteńskiego
Rotha.

wania map. Wyciskano je nie
wątpliwie na płótnie lub na per 
gaminie i posługiwano się nie
mi

w  c e l a c h  w o j s k o w y c h .  
Znaleziona tablica geograficz
na uchodzić więc może nieja
ko za najstarszy zabytek kar
tograficzny a zarazem także za 

j 'pierwowzór miedziorytu.
Cenny ten dokument histo- 

ryc/ny został złożony w Bry-

w y ł ą c z n i e  s t r a t e g i c z n y c h .

W piwnicy tej wieży odkryto 
wiele ujmujących wykopa
lisk, a między innemi niezwy
kle cenną metalową tablicę, 
wielkości 40 ctm. X 30 przed
stawiającą r

m a p ę  A n g l i i .

I Na płycie metalowej, znako- 
franków  ■ francuskich, wierząc, I utrzymane\ znajduje sięś 

‘ 'zajęcie topograficzne .kraju .
i wraz' z wśzystkiemi drogami, ityjsklem Muzeum.

poszedł w górą i

znnw mUjenśrem .
na okręt odpływający do Algie 
ru, przyjaciółka bez jego wie
dzy zaki.ipiła za sumę

' ■ ISO.tOO dolarów

Echa Olimpiady
Zebranie poollmpijskie P. K. I. 0.

WARSZAWA. 2. X.

Tegoroczne Igrzyska Olim- d e p a r t a m e n t w y c h o w a n i a  f i -  
pijskie, które odbyły się w nie-

iż Algier nie odczuł jeszcze in
flacji i za tanio kupione franki 
założy sobie jakieś przedsię
biorstwo.

Skoro Roth dopłynął do brzej 
gu afrykańskiego, został uwię-l

Był on właścicielem duże- ziony.
go domu handlowego i cieszył Tymczasem nastąpiła gwał-j 
się dużem zaufaniem klijentełi , towna 
jako bardzo uczciwy i } zwyżka f r a n k a ,

r z u t k i f i n a n s i s t a . [spowodowana interwencją
Pech jednak chciał, iż w cza. Morgana, a kapitał panny Mar 

sie spaoku firanka francuskie-, go rósł jak na drożdżach.
go dom handlowy Rotha za-| Wdała się więc w pertrakta 

cje z dłużnikami jej kochanka.
• Zażądała cofnięcia listu goń
czego i zaspokoiła najdrażliw
sze długi, doprowadziła do 

'skutku umowę z poszkodowa- 
nemi bankami tak, że gdy jej

I kochanek został wypuszczony i

! Fabrykanci fałszywych gyJdanówek 
przenieśli proaukcję do wiezienia

Żądza zbogacenia się w jak- 
najszybszym tempie złączyła 
ściślejszemi węzłami spółkę 
pięciu pomysłowych rycerzy

1 0 0 - g u l d e n ó w e k  g d a ń s k i c h ,  
przyczem złożyli poważniejszą 
sumę na kupno maszyny ilu
stracyjnej, dostarczając rcwmo

miast grać na zniżkę francu
skiej waluty, zagrał na jej zwyż 
kę, wbrew intencjom wiedeń
sko - budapeszteńskiej finan- 
sjery.

W ciągu kilkunastu dni Roth 
z o s t a ł z r u j n o w a n y . , - - - - - - -  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Jako bankrut wstydził się po-1 na wolność, z łatwością wy
kazać na ulicach miasta, za- wiązał się ze swych zobowią- 
bral więc portfel fatalnych । zań i 
franków i wraz ze swą wierną ; p o d w o i ł  s w o i m a j ą t e k ,  
i piękną przyjaciółką Margo | Tymczasem firmy spekulujące 
uciekl z Budapesztu w zarnia-|na zniżkę franka zbankrutowa 
rze schronienia się w Algierze.

Za zbiegłym bankierem roz
pisano 

listy gończe. .
a ponieważ chodziło o bardzo teńskim  
poważną sumę, nie zawahali oskarżyciele i 
się jego dłużnicy wysłać kilku 
prywatnych detektywów, któ- go swego wroga, sławiąc

przemysłu braci Abrahama i cześnie klisz.
Mojżesza Gorwiczów. Józefa Drukarz maszynę kupił, lecz 
Kahana, Benjamina Kabaćzni- spostrzeżeniami swemi podzię
ka i Srula Estermana. lii się z policją.

Wszyscy wnieśli do przed-i W rezultacie sprawą zajął 
sięwzięcia zarówno inicjatywę się komisarz policji warszaw-

rzy mieli gu ścigać aż do skiit 
ku.

ły doszczętnie i postanowiły 
sźukać pomocy u „oszusta“ 
Rotha.

Sprawę w sądzie budapesz- 
umorzono, dawni 

prześladowcy 
zeznawali na korzyść dawne-

sięwzięcia zarowno inicjatywę 
jak poważniejsze kapitał#,, j o 
czem wr swoim czasie wspomi
nał „Express Poranny", komu- 

piikując o zabiegach przedsię
wziętych przez zacną spółkę
w Wilnie. -y f-

Wówczas to do jednego z 
miejscowych właścicieli drukar 
ni zgłosili się udziałowcy i za
proponowali wydrukowanie 
znaczniejszej ilości

j e g o  u c z c i w o ś ć

i  zbankrutowany niedawno ban
Roth przybył do Marsylii w kier wrócił w triumfie do Bu- 

chwili, gdy kurs franka był naj dapesztu ze swą Margo — ja- 
niższy; skoro wsiąść już miał ko ślubną żoną.

Sport polski nań ZłoRogiem 
Wydeczka „Poionji" warszawskiej 

do Konsiant>bo;o!a

Wywiad z słynnym piłkarzem Grabowskim

Mistrzowska drużyna piłkar
ska Warszawy „Polonia” wró
ciła właśnie z Konstantynopo
la, gdzie rozegrała cztery me
cze: z Galata Serail 2:2, repre
zentacja Smyrny 4:0, Fener 
Bagtche 3:4 i Alton Ordou 12:0 j

Chcąc pozyskać oliższe infer- (

naszych sportowców zwród-józie miał do czynienia. Umie 
Hśmy się do znanego gracza on tylko brać pieniądze, nie 
„Polonii”, jednego z najznako
mitszych naszych piłkarzy,

D . T a d e u s z a  G r a b o w s ’  l e g o .

Udziela nam ich bardzo u- 
p .  c e n n i e .

pijskie, które odbyły się w nie- zycznego,
widzianej dotychczas skali w a młodzież francuska podlega 
Paryżu, poruszyły w tej czy in i przymusowi wyszkolenia fi- 
nej formie, dla tej czy innej ‘
przyczyny, sfery rządzące i spo 
łeczne, nie mówiąc ma się rozu 
mieć o sportowych, 45-ciu na
rodów świata.

To wszechświatowe, a nie 
mające sobie równego zaintere___  _
sowanie się sprawą wychowa-1 nych, lada rok regulować b ę -  
nia fizycznego ludzkości, ta 1 dą sumy i wysiłki państwa wy 
przeogromna kooperacja i ze- i datkowane na fizyczne przyspc 
środkowanie wysiłków lwiej sobienie swej młodzieży, 
części kulturalnych społe-! Na tej to platformie, zama- 
czeństw jest rzeczą dla niejed-'skowanej mniej lub więcej 
nego niezrozumiałą. Cóż mó- szczerze przez ścisłą ideo- 
wić o przeciętnych laikach! |wość, deklarującą się w znanej

Tymczasem doniosłość tej ”r nA^
sprawy sięga do zagadnienia

b y ć  a l b o  n i e  b y ć  
dla większości społeczeństw eu

zycznego narówni z obowiąz
kowym nauczaniem. Dość po
wiedzieć, że w państwach za
chodniej i centralnej Europy 
wzajemną równowagę militarna 
obok produkcji nowoczesnych 
środków wojennych technicz-

skiej Bachrach, który całą pią- ropejskich.
tkę osadził pod kluczem, na-| Ogrom jego i doniosłość oka 
stępnie zaś sprawą zajęły się zja sję całej pełni społe-
sądy gdańskie, którym prze
kazano całe towarzystwo.

W tych dniach odbyła się w 
Gdańsku sprawa całej piątki 
fabrykantów guldenowych..

Wszystkich za usiłowanie 
.fałszerstwa skazano na wiezie
nie od 1 i pół do dwóch lat

Trzech spraw edliwych
w każdem mieście s m asUoku

Komitet Tygodnia Akademi
ka zaapelował do p.p. staro
stów i prezydentów miast o po 
moc w organizacji lokalnych 
komitetów wielkiej loterii fan
towej na budowę domów aka
demickich.

czeństwu zamierających Fran
cuzów podczas

w o j n y  ś w i a t o w e ! .

którzy zaczęli pracować w tej 
dziedzinie z niezwykłą inten
sywnością. Za przykładem ich 
poszeci Aviecz..y konkurent ra
sy gallijskiej — Niemcy, a dalej 
Czechosłowacja i wszystkie i 
niemal państwa „Centraleuro- 
py“. O Anglji i państwach Skan 
dynawskich nie trzeba nawet 
wspominać: kultura ich ciał 
znajduje od dawien dawna wy 
raz w zrównoważonej egzy-

Giekawc, kto pierwszy z p.p. 
s arostów i prezydentów miast 
zorgamzuje akcję na 
terytorium? Praw) zawiąza
nia kom:xtii loteryaego ma nych względów Francja posia- 
3 obyWiteli, którzy zgłoszą da rozrośnięty do rozmiarów 
owój współudział vz akcji. Iministerjum

Swojem stencji tych narodów.
Dziś najbliższa nam, z róż-

który pozwolił drużynie na za- i pragnącego się wymknąć na : grafij w dziennikach codzien-

Lwowie zdobyliśmy 3 przedzia 
ly w dostawionym wagonie, o- 
czywiście nic czekając na za
pewnienia orbisowców, że 
„miejsca będą rezerwowane44. 
W Konstancy czekaliśmy na 
brzegu

N a z w a  „ O r b i s * ’ i o d  g o d z .  5 - e . i  d o  o o l .  d o  1 2 - e j  

utkwiła nam w pamięci tak głę w nocv r • •

jęcie miejsc w wagonie poseł- pierwszy statek jakiegoś niedo 
skini, idącym do Lwowa, je  cha łęgę orbisowego — dr. Kar- 
libyśmy chyba na dachach, -- i wackiego. Z powrotem podróże 
tak pociąg był zapchany. We i waliśmy sami — sprawnie i

— Jaką panowie mieliście po
dróż? — pytamy.

— W pierwszą stronę stra
szną.

Iboko, że już chyba nigdy ża- nie mogąc się ruszyć od rze- 
macje o tej niezwykłej podróży [den z nas z firmą tą nic nie be-(czy. gdyż. „ Fovzarzystwo. Nie- 

(tak ochrzczono w drodze. „Or 
bisa”) przez 7 godzin zapew
niało nas, że „już wchodzimy 
na statek”. Rozwścieczona pu
bliczność

o  m a ł o  n i e  u t o p i ł a  w  m o r z u

troszcząc się następnie zupeł
nie o wykonanie zobowiązań. 
Gdyby nie

i w r z e i n i o ś ć  o o s t a  P o l a k i e 

w i c z  3 -

nych — to bardzo.
, ~ A publiczność turecka?

— Publiczność entuzjazmuje 
się bardzo, lecz jak każda

m ł o d a  p u b l i c z n o ś ć  s p o r t o w a  
rozumie się na grze niewiele. 
Ogromnie lubią bramki i ten 
jedynie mecz jest ciekawy, na 

konStantpioAli-i^0^"1, Pa.dł,° d“źo, b?mek- 
(Na ostatnich zawodach, po 
{czwartej bramce, zachęcano 
nas bez przerwy do strzelania 
dalszych. Mecz z „Fener” przy 
pomniał dr. Centnarowskiemu 
który jeździł razem z nami, 
mecze „Cracovii” w Hiszpanji, 
a nam

b e z u s t a n n y  r y k  p u b l i c z n o ś c i  
(przez tekturowe trąby, trzask 
grzechotek i t. p. muzyka szar

wygodnie.
— Jakie wrażenie zrobiła gra 

„Polonii4?
— Zda  je mi się że doskona

łe. Sądząc z głosów prasy i 
sportowców 1 
fańskich

p o d o b a l i ś m y  s i e  b a r d z o

nawet podczas przegranej w 
Fener Bagtche, kiedy to druży
nę powracającą do hotelu auta
mi, oklaskiwała publiczność u- 
liczna, niemal przez całą dro
gę.

— Czy Turcy interesują się 
sportem?

— Sądząc z obszernych re- pały nerwy porządnie, 
ceiizyj w prasie i licznych foto- (( D . N ) .

każdemu formule: „w zdro
wym ciele — zdrowy duch” —  
wielkie zagadnienie Olimpiad 
nabiera niezwykłej ostrości i 
znaczenia.

Owo ariere pensće Igrzysk 
Olimpijskich nie może zresztą 
nikogo przerazić, tak jak nie 
przeraża istnienie Ligi Naro
dów, pod etykietą której kryje 
się przecież

k o c i o ł f u s ó w  m i ę d z y n a r o d o 

w y c h .

gotowych wybuchnąć przy 
zatkaniu się pierwszej z brze
gu klapy bezpieczeństwa.

Pomijając te czy inne wzglę
dy istnienia tegoczesnych Olim 
pjad skonstatować należy .je
den pewnik:

I g r z y s k a  O l i m p i j s k i ©  s a  b ó d ź *  
c e m  n i e z b ę d n y m  d o  i n t e n s y w 

n e !  p r a c y  n a d  n i e d o p u s z c z e 

n i e m  l u d z k o ś c i  d o  s k a r l e j .

Nadają one owej pracy jeden, 
możliwie doskonały, kierunek, 
spełniając przy okazji donio
słą misję wzajemnego pozna- 

l wania się różnych społe
czeństw.

Dlatego też wbrew twierdze 
niom domorosłych publicy
stów, niemających o. przedmio 
cie pojęcia, stwierdzić należy 
bez wszelkich zastrzeżeń,, że

P o l s k a  w i n n a  p o p i e r a ć  i d e i e  
o l i m i ń i s k a  w  z a k r e s i e j a k n a i -  

s z e r s z y m .

Z racji omówienia stosunku 
sportu polskiego do Igrzysk 
Olimpijskich i środków które- 
by przyczynić się mogły do 
osiągnięcia pomyślnych rezul
tatów na najbliższej Olimpia
dzie w Amsterdamie, P. K.. I. U. 
zwołuje na dzień 5 październi
ka zebranie. Znajdą się na nim 
niewątpliwie wszyscy, komu 
nietylko idea wychowania fi
zycznego, ale wprost bytu 1 
egzystencji narodu nie jest o d o  
jętna,
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O D E Z W A
W  sp raw ie sp ro w ad zen ia zw ło k  

śp . H en ry k a S ien k iew icza d o k ra ju
W  czasach  sm u tk u  i u p o k o rze 

n ia , w  czasach  b ezp raw ia i g w a ł

tu , d ep czący ch b ezk a rn ie n aszą  

z iem ię , k ied y  ju ż  s ił d o  p rze trzy 

m an ia  d o p u s tu n iew o li b rak o 

w ać zaczy n a ło , a d o s łab szy ch  

se rc w  n a ro d z ie p u k a ła b ezn a 

d z ie ja , z jaw ił s ię cz ło w iek m ię 

tw y ch  w stan ie , k tó reg o ca ły  ten  

p isa rz  b y ł jed n em  w ie lk iem  p rze  

czu ciem

Z m artw y ch w stan ia teg o n ie  

d o ży ł. U m arł n a o b czy źn ie , w  
p rzed d z ień  ch w ili, n a  k tó rą cze 

k a ł, d la k tó re j tw o rzy ł. L ecz ta  

z iem ia , te raz  ju ż w o ln a , p rag n ie

d zy  n am i, jak b y n a  to  zes łan y , m atczy n y m  u śc isk iem  p rzy g a r-  

ab y  w  d u szy sw o je j p rzy n ió sł n ąć d o s ieb ie jeg o zw ło k i, u p o -

sp rag n io n y m o ch ło d ę , zm ęczo -^  

n y m  p o d trzy m an ie , o m d la ły m  o -  

rz eźw ien ie , u trap io n y m  o tu ch ę ,  

a  w szy stk ich  św ia tłem  d o b re j n a  

d z ie i p o k rzep ił i ro z rad o w a ł.  

T y m  cz ło w iek iem b y ł H en ry k  

S ien k iew icz . —
P rzez n ieg o w ie lk a p am ięć  

d z ie jó w  o d ży ła w  ca ły m  n a ro 

d z ie . W ziął o n  n as n a  sk rzy d ła  

sw eg o  ta len tu  i p o n ió sł w  czasy  

u b ieg łe , czasy d z ia ła ln o śc i, m ę 

s tw a i ch w a ły ,'p o k aza ł P o lsk ę  

cd W arty d o D n iep ru , ro zw in ą ł 

p rzed  n am i tłu m  je j sz tan d a ró w , 

zan ió s ł n a  p o b o jo w isk o , o d  G ru n  

w ald zk ieg o  p o  W ied eń , w szed ł z  

n am i d o  d w o rk u  p o lsk ieg o , z  k tó  

reg o  w y sz li c i w o jacy , co  n a  k o 

w ad le  d z ie jó w  ten  k sz ta łt P o lsk i 

w o ln e j w y k u li; o tw o rzy ł se rca  

ty ch lu d z i, d a ł n am  p o s łu ch ać  

jak  o n e  czu ją , co  m y ślą : n au czy ł  

n as o d d y ch ać n ie sam ą ch w ilą  

b ieżącą  a le  i p o w ie trzem  ca ły ch  

w iek ó w , zb u d z ił w  d u szy tą  p a 

m ięć d z ie jó w  w łasn y ch , b ez k tó 

re j n iem a n a ro d u , i ro z szerzy ł 

p ie rsi d u m ą , że z tak ieg o w y 

sz liśm y  p lem ien ia .
A  ch o ć m ó w iły ty lk o o p rze 

sz ło śc i, w szy stk ie te k a rty jeg o  
k s iąg  k ład ły  p o d w a lin y  w  d u szy  

p o k o len ia ’ p o d b u d o w ę n o w e j 

p rzy sz ło śc i, d o  n ie j w y ch o w y w a 

ły , d o  n ie j w io d ły . Jak o ż n ie je 

d en żo łn ie rz p o lsk i z czasó w  o -  
s ta tn ie j w ie lk ie j w o jn y n ió s ł w  

to rn is trze d z ie ła S ien k iew icza , z  

n iem i w szed . w  to  w ie lk ie  Z m ar-

A  w ięc  sp raw ied liw o śc i s ta ło  s ię  zad o ść !
P o ru szo n a p rzez n as w e  w czo 

ra jszy m  n u m erze „E x p ressu  P o 

m o rsk ieg o " —  sp raw a n a ty c h -  
m la sto w e j e k sm isj i k u p c a  T . K o -  

w alew sk ieg o  z za jjn o w an eg o lo 

k a lu  p rzy  u l. S ze ro k ie j n r. 3 3 z  

ty  tu m  rz ek o m o , .g r o ż ą c e g o  z a w a  

le n ia  s ię  d J m u  —  a  k tó rą  p o d d a 
liśm y  w  w ątp liw o ść  p r a w n e j m o 

ż liw o śc i  —  zn a laz ła  w  d n iu  w czo  

ra jszy m  d a lszy  ep iło g p rzed  S ą 

d e m  O k r ę g o w y m .

I d z iś m o żem y p o d z ie lić s ię  

w iad o m o śc ią  z  S zan . C zy te ln ik a 

m i, k tó ry ch  n iew ątp liw ie  za in te 

re su je  d a lszy  je j p rzeb ieg .

in in a  s ię o  n ie , w y sy ła  p o  m e, w  
m u rach k a ted ry w  W arszaw ie  

g o tu je  d la  n ich  w ieczn e ło że . Z a  

m ies iąc tru m n a Jeg o o d d an a  
n am  p rzez S zw a jca ró w ,p rze jd z ie  

p rzez u lice W arszaw y i w ejd z ie  

w  o d d rzw ia k o śc io ła Ś w . Jan a . 

A  za  tą  tru m n ą  p ó jd z ie  ca ły  n a 

ró d .
I b as , P o m o rzan , n ie  m o że  tam  

zab rak n ąć . I m y śm y  p ili z  jeg o  

d z ie ł o ch ło d ę w  n a jc ięż sze la ta  

n iew o li, —  i o n as p am ię ta ł O n , 

czy k ied y  p isa ł sw y ch „ K r z y ż a -  

k ó w “ , czy  k ied y  „ N a  p o lu  c h w a 

ły " p rzew o d z ił p u łk k aszu b sk i  

p o d b u ław ą k ró la  Jan a  T rzec ie 

g o . W  „ B a r tk u  Z w y c ięz c y " d o 

tk n ą ł d o li żo łn ie rza p o lsk ieg o  w  
S w o jsk u  p ru sk iem , a  w  „ P a m ię t 

n ik a c h  p o z n a ń sk ic h n a u c z y c ie 

la " o d d a ł te  m ęk i w y n a rad aw ia 

n ie p rzez  szk o ły , p rzez  jak ie  d z ie  

c i n asze  p rzech o d z iły .
T o ru ń , d n . 2 3 . w rześn ia  1 9 2 4  r .

W o je w ó d z k i K o m ite t  

sp r o w a d z e n ia  z w ło k
H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a . 

lV ew o d n iczący : D r. Jó zef W y 

b ick i, S ta ro sta K ra j. P o m o rsk i.  

K o n to  P . K . O . N r. 2 0 6 .6 8 0 . A d res  

K <  m ife tu : T o ru ń , M o sto w a 1 3

T e le fo n  n r. 5 8 3 .

P .ed ak c ja „E x p ressu P o m o r-  

sk ieg o * 1 p ro szo n a p rzez K o m ite t 

o tw ie ra z d n iem d z is ie jszy m ; 

l is tę  sk ła d e k n a ce l p o w y ższy ,  

•o w y n ia a jlź --ą  E :ą ł u l O J rd iy

O to ' w  d n iu  w czo ra jszy m  W y 
d z ia ł II . S ąd u  O k ręg o w eg o  o rze 

czen iem  d o  L . 3 . O . 1 0 4 /2 4  z n ió s ł 

u c h w a łę S ą d u A p e la cy jn e g o w  

ty m  k ie ru n k u że  o p r ó ż n ie n ie z a j  

m o w a n . lo k a lu w raz z zaso b em  

to w a ru i ru ch o m em u rząd ze 

n iem  sk lep u  k u p ca  T . K o w alew 

sk ieg o  o d r o cz y ł d o  d n ia  1 5 . l is to 

p a d a  b . r . m o ty w u jąc o k o lic zn o 

śc ią , że w ed le o rzeczen ia b ie 

g ły ch , sp o rn y d o m  n ie m ó g ł w  
k ilk u  m ie sią c a c h  u le d z  ta k  g w a l  
to w n em  z m ia n o m  i z u p e łn e m u  

z e p su c iu ż e n a ty c h m ia s to w y  i  
b e z z w ło c z n y  r e m o n t je s t ta k  d a -

i ie ce k o n ie cz n y , iż ja k a k o lw ie k  

-z w lo k ą ju ż  m o g ła b y  sp r o w a d z ić  
! n ie b e zp ie c z e ń s tw o z a w a le n ia  s ię  

’teg o  d o m u .

O b ro n ę p o szk o d o w an eg o k u p 

ca K o w alew sk ieg o p ro w ad z ił 

zn an y w  T o ru n iu a d w o k a t K u -  

r z ą tk o w sk i, k tó ry p o w ierzo n e  

m u sp raw y , tak p d d w zg lęd em  

; rz eczo w y m  jak i p raw n y m , p rze 
p ro w ad za zaw sze z k o rzy s tn y m  

d la  sw y c h  k lijen tó w  w y n ik iem .

[ w  ty m w y p ad k u a d w . K u -  
r z ą tk o w sk i o d n ió sł zw y c ię s tw o ,

T E A T R  M IE JS K I.

„Hat Idealny”.
S z tu k a w  4 ak tach  O S K A R A  W IL D E ’a . R eź . K aro l B en d a .

T y m  ra zem  D y rek c ja T ea tru  

w p ro w ad z iła n as w  ś ro d o w isk o  

n a jw y ższe j a ry s to k rac ji an g ie l

sk ie j, to  ś ro d o w isk o , k tó re m ało  

zn am y , a k tó re w ed łu g  W iłd e ‘a  

n ie w io le ró żn i s ię o d p rzee tę t-  
n eg o ś ro d o w isk a p o lsk ieg o . 1 'c ja p an ó w , d o sk o n a ła re ży serja ,  

tu  i tam  w alczy  u czc iw o ść z  n ie -jo to w rażen ie , jak ie w id z o trzy -  

u czc iw o śc ią , i tu i tam  m iło ść m u je . W szy scy a rty śc i b y li n a  
w ie le  m o że . |w y so k o śc i zad an ia , tak , że tru d -

A u to r u czy n as w  sw em  a rcy -jn ą  rz eczą  b y ło b y  w y ró żn ić  k o g o -  

d z ie le , że n ie n a leży p rzecen iać  k o lw iek .
cz ło w iek a , g d y ż  n a jid ea ln ie jszy M ała u w ag a p o d  ad re sem  D y 

n ia ch w ile s łab o śc i; n ie  p rze sta  

ją c  m im o  to  b y ć  u czc iw y m  i g o d 
n y m szacu n k u . P ro b lem ten  

p rzep ro w ad zo n y p rzez au to ra  

b a rd zo  c iek aw ie  trzy m a u w ag ę  

w id za w  n ap ięc iu  d o  o s ta tn ieg o

czasu , p rzez co sz tu k a s ta je s ię

T E A T R  M IE J S K I .

D ziś , w  p ią tek , jed y n y  w y stęp  

B a le tu O p e ry W a r sz a w sk ie j  w  

lic zb ie 3 6 o só b , n a jw y b itn ie j

szy ch  tan cerzy i n a jcza ro w n ie j  

szy ch  tan cerek  z  m is trzem  tań ca  

d y r Z a jlich em , k tó ry  zn an y  je s t 

z sw reg o  w y so k ieg o  k u n sz tu  ch o 
reo g rafic zn eg o  n a . o b u  p ó łk u lach  

i z fen o m en a ln ą p rim ab a lerin ą .  

Ir en ą  S z y m a ń sk ą  n a  cze le .

W sp an ia ły p ro g ram , o b fitu ją 

cy  w scen y tan eczn e zb io ro w e i 

so lo w  e , w  d ząe ła tak  p ięk n e , jak  

,,S zo p en jan a “ (s ty l k la sy czn y ),  
„S zech e rezad a“ (s ty l w sch o d n i) , 

•rag m en ty  „P an a T w ard o w sk ie 

g o " , b a rw n e  tań ce  „P o ło w ieck ie 4 1 

cza ru jąca a g ig an ty czn a „N o c  

W alp u rg ji" i t. d . f

B ęd z ie to  jed y n y  w  sw o im  ro 

d za ju  w ieczó r a rty s ty czn y .

Ju tro  i w  n ied zie lę  w iecz . d w a  

o s ta tn ie p rzed s taw ien ia z p rze 
p y ch em d ek o racy jn y m w y sta 

w io n eg o  „ M ę ż a  id e a ln e g o " W il-  

d e ‘a  z u d z ia łem  p . H . L a r y s -P a -  

w iń sk ie j w  je j św ie tn e j k reac ji 

d em o n iczn ej szan ta rzy s tk i.

W  n ied z ie lę  o  g o d z . 3 i p ó ł (c e 
n y o p o ło w ę zn iżo n e ) b u d ząca  

szcze ry  śm iech  „ C ie p ła  w d ó w k a "  

B ału ck ieg o .

u ch ro n ił z a g r o ż o n y  b y t p la c ó w k i 

h a n d lo w ej o d  n a ty h m ia s to w e g o  

z lik w id o w a n ia , a  je j w łaśc ic ie la  

o d  r u in y m a ter ja ln e j , n a jak ą  

zo s ta ł sk azan y w y r o k ie m  S ą d u  

A p e la c y jn eg o . N iem n ie j i 2 2  p r a  

c o w n ik ó w  teg o  p rzed s ięb io rstw a , 

p o w ita ło z  r a d o śc ią  i u z n a n iem  

w y r o k  w c z o ra jszy —  tem w ięce j, 

że  zap ew n ił im  zn o w u  z a g r o żo n ą  

e g z y ste n c ję .

A  w iec sp raw a zn a laz ła ro z 

w iązan ie —  ja k ieg o sp o d z ie w a ć  

s ię  n a le ża ło .

:n ad zw y cza j c iek aw ą  i m a  zap ew  

n i  o n e d łu ższe p o w o d zen ie .
D o  p o w o d zen ia sz tu k i p rzy czy  

n iła s ię g ra  a rty stó w z sy m p a 
ty czn y m  g o śc iem  n a  cze le .

P rzep y szn e to a le ty  p ań , e leg an

c ji u d z ie la ty m czaso w y  b ib ljo te-  

ik a rz —  w b ieżący m ty g o d n iu  

co d z ien n ie o d  g . 5 — 5 i p ó ł, p ó ź 

n ie j zaś w  d n iach jak  w y że j p o 

rek c ji. Z a częs te p rem jery  s tw a 

rz a ją p rzep raco w an ie a rty s tó w ',  

s tąd b łęd y p am ięc io w e , k tó re ,  

m am y  n ad z ie ję , w n as tęp n y m  

p rzed s taw ien iu  u su n ię te  zo s tan ą
M ig o .

S Z K O L Ą  D R A M A T Y C Z N A

W  T O R U N IU .

P rzy  te a trze  m ie jsk im  w  T o ru 

n iu  o tw  ie ra s ię szk o ła  d ram a 

ty czn a p ed  k ie ro w n ic tw em d y r. 

K a r o la  B e n d y .

W y k ład y  i lek c je p rak ty czn e  
o d b y w ać s ię b ęd ą co d z ien n ie W ' 

g o d z in ach  p o p a l, o d 4  -7 , w  jed 

n e j ze sa l g m ach u  T ea tru  M ie j

sk ieg o .
W  zak re s p rzed m io tó w ' w ch o  

d zą : h is to rja  k u ltu ry  i sz tu k i, h i-  

s to rja te a tru , h is to rja lite ra tu ry  

p o w szech n e j i p o lsk ie j (z e sp e - 
c ja ln em  u w zg lęd n ien iem  d ram a 

tu ) , teo rja m u zy k i, o raz d y k c ja ,  

s taw ian ie g ło su , p la sty k a , so l-  

fe ż , m im ik a i g ra  scen iczn a .

Z g ło szen ia p isem n e  p rzy jm u je , 
o raz in fo rm ac ji u d z ie la D y rek 

c ja  T ea tru M ie jsk ieg o w  g o d z i

n ach o d 6 — 7 w iecz .

K O M IT E T  M IE J S C O W Y .

D 'A L L IA N C E F R A N C A IS E  

W  T O R U N IU .

P o d a jem y d o w iad o m o śc i n a 

szy ch cz ło n k ó w , że f b ib ljo tek a i 

czy te ln ia , k tó re s ię m ieszczą te 
ra z w  k la s ie V II a , n a d ru g im  

p ię trze G im n azju m Ż eń sk ieg o  

(p rzy  u l. W ielk ie G arb a ry ), b ęd ą

e t  w arte w  p o n ied z ia łk i, ś ro d y i 

p ią tk i o d g o d z . 6 — 8 -e j w ieczo 

rem , i to  p o cząw szy o d p o n ie 

d z ia łk u , 6 . p aźd z ie rn ik a  b . r .

W szy s tk ich ty ch , k tó rzy k o 

rzy sta li w * u b . ro k u  szk o ln y m  z  

b y łe j b ib ljo tek i K u rsó w ' P rak 
ty czn y ch Języ k a F ran cu sk ieg o i 

p o s iad a ją je szcze k s iążk i, p ro s i

m y  o  o d d an ie L ak o w y ch n a jp ó ź 

n ie j d o d n ia 3 . p aźd z ie rn ik a w  

n asze j czy te ln i.

W y p o ży czan ie  k s iążek b ęd z ie  

d la  cz ło n k ó w  K o m ite tu  d 'A llian 

ce F ran ca iśe  b ezp ła tn e , n iecz ło n  

R o w ie zaś p łacą  m iesięczn ie  2  z ł.

N ieza leżn ie  o d  p o w y ższeg o  k a  

żd y w y p o ży cza jący k s iążk ę w i

n ien z ło ży ć k au c ję w  w y so k o śc i  

5  z ł —  z a  k a ż d ą  k s ią żk ę .

I W szelk ich b liż szy ch in fo rm a 

d an e —  w  czy te ln i, k la s ie V II a .

P rzy  te j sp o so b n o śc i k o m u n i

k u jem y n aszy m cz ło n k o m , że

p ie rw sze  w a ln e  z e b r a n ie K o m ite  

ta  M iejsco w e g o  d 'A llia n c e  F r a n *  

c a ise o d b ęd z ie s io w ' p ią tek , d n . 

1 0 . p aźd z ie rn ik a  b . r . o  g o d z . 6 -e j 
w ieczó r, w  au li G im n az ju m  żeń 

sk ieg o . P rzy b y c ie w szy s tk ich  

cz ło n k ó w  k o n ieczn e .
Z a ty m czas . Z arząd K o m ite tu :  

(— ) P y szk o W sk i, sek re ta rz .

Z  U R Z Ę D U  R U C H U  T O R U Ń .

Z e w zg lęd u  n a ta rg i g d ań sk ie  

p rzed łu ża s ię b ieg p o c . p o sp . 

4 0 1 /4 0 2  W arszaw a — G d ań sk  i o d 

w ro tn ie  d o  d n ia  1 0 . p aźd z ie rn ik a  

lak , że p o c . n r. 4 0 2 o d e jd z ie z  

G d ań sk a p o raź o s ta tn i 1 0 . p aź 

d z ie rn ik a , zaś p o c . n r. 4 0 1 o s ta t

n i ra z  z W arszaw y  d n ia  1 1 . p aź 

d z ie rn ik a  1 9 2 4  r .

P O Ż Y T E C Z N E  

W Y D A W N IC T W O .

W y szed ł z d ru g u n ak ład em  

zn an eg o w arszaw sk ieg o B iu ra  

’O g ło szeń  T eo fil P ie tra szek  trz ec i  
’ro czn ik (1 9 2 4 -2 5 ) „S p isu  G aze t i 

C zaso p ism  R zp lite j P o lsk ie j" , u -  
zu p ełn io n y w ręcz d o sk o n a ły m  

„P o rad n ik iem ' R ek lam o w y m ". 

G o rące u zn an ie i w ie lk ie  p o w a 

d zen ie , jak iem c ieszy ły s ię  

w śró d 1 n aszy ch k u p có w ' i p rze 

m y sło w có w p ie rw sze w y d am a  

teg o d z ie łk a , są n a jlep szy m  d o 
w o d em  jeg o  p o ży teczn o śc i. B ez  

„S p isu G aze t" p o d ręk ą p o m y 

ś leć s ię n aw et n ie d a je d o b rze  

zo rg an izo w an a i ce lo w a k am -  

p an ja  rek lam o w a. W d zięczn o ść  

te ż n a leży s ię ru ch liw e j i ży 

w o tn e j f irm ie p . T eo fila P ie tra 

szk a ’za  to , że  p ie rw sza  w  P o lsce  

o w y d an iu „S p isu " p o m y śla ła  i 

zad an ie k o m p e ten tn ie i s ta ran 

n ie  w y k o n a ła . N o w e  ro z sze rzo n e  

w y d an ie „S p isu G aze t" w itam y  
szcze ry m  ap lau zem .

Co grało io Toatrze?
D ziś I

J e d y n y w y stę p B a le tu O p e r y  

W a r sz a w sk ie j ,

Ju tro .
„ M ą ż id e a ln y .

Co wiettójii u klnotiij

„CORS O« 
„Udeizka rnioz pii< 

S e sacy jn o -aw an tu ra iczy  d ram a t 
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P a t i P a tach o n
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PA ŁĄCE

Jiewoiniia aaioistmiti"
w  ro li g ł. A lm ir a n te  M a n iin i

O raz

2 -ak to w y  n ad p ro g ram  a  H a r o l*  
d e m  L lo y d

W ie śc i  

z G r u d z ią d z a . 
U L G I B O N O W E N A B IL E T Y  

D O  T E A T R U  M IE J S K IE G O . 
D y rek c ja T ea tru M ie jsk ig o  

w p ro w ad za  z d n iem  1 . p aźd z ie r-

n ik a u lg i d la p p . o fice ró w  i u -  

rz ęd n ik ó w  p ań s tw o w y ch  i sam o 

rz ąd o w y ch , ce lem  k o rzy s tan ia z  

p rzed s taw ień te a tra ln y ch . 1 . 
B o n y  z 5 0 %  zn iżk ą  p rzy  n a ty ch -  

m iasto w em  w y k u p ien iu  b ile tó w  
2 B o n y  ra ch u n k o w e  2 5 %  zn iżk o  
w e p rzy  k red y to w y m sy s tem ie . 

P ie rw sze i d ru g ie w ażn e n a  

w szy s tk ie  p rzed staw ien ia  o p ró cz  
p rem je r i w id o w isk  n ied z ie ln y ch  

i św ią teczn y ch . D o  n ab y c ia  p rzy  

k asach p o szczeg ó ln y ch  u rzęd ó w  
W 'zg l. o d d z ia łó w ' w o jsk o w y ch . 3 . 
B ile ty ab o n am en to w e w ażn e n a  
p rzed s taw ien ia w sze lk ieg o ’ ro 

d za ju . B liż szy ch in fo rm ac ji u -  

d z ie la  K an ce la rja  T ea tru  M ie jsk .

Seoerfaar Teitru Mis jsfcieao.
P ią tek , 3 . 1 0 . b . r . P o p o łu d n iu  

o  g o d z . i6 -e j p rzed s taw ien ie  d la  

m ło d zieży „ E r o s i P sy c h e "  Ż u 
ła w sk ie g o .

W ieczo rem  „ P o la c y w  A m e r y 
c e " , w o d ew il o p e re tk o w y  w  4  ak -  

jta ch D an ie lew sk ieg o . C en y  ż riiż -  
k o w e  o 5 0  p ro cen t.

s . p .

Stefan Mielicki

i b ra t

s . p .

TnrDn-warszawa

W  d n iu 1 p aźd z ie rn ik a ro z sta ł s ię z ty m  św ia tem
w sk u tek n ie szczę śliw eg o w y p ad k u u k o ch an y m ąż , sy n

Jan Truskolaski
p o zo s taw ia jąc n as w  n ieu tu lo n y m  ża lu .

zono, matka, siostra, bracia.

O  d n iu p o g rzeb u n as tąp ią o so b n e zaw iad o m ien ia .

Jan Truskolaski
N ieo d ża ło w an y n asz sze f zm arł śm ie rc ią tra 

g iczn ą , w sk u tek n ie szczę ś liw eg o  w y p ad k u w  d n iu  
I p aźd z iern ik a r . b . p o zo s taw ia jąc w  se rcach n a 
szy ch n iezag o jo n ą ran ę .

N iech m u z iem ia lek k ą b ęd z ie .

P e r so n e l
f ir m y M ie lic k i i T r u sk o la sk i

O  d n iu p o g rzeb u  n as tąp ią o so b n e  zaw iad o m ien ia .

O p a trzo n y  św ię ten n  sak ram en tam i zm arł śm ie rc ią trag iczn ą w  d n iu

1 -g o p aźd z ie rn ik a 1 9 2 4 r . m ó j p rzy jac ie l, k o leg a i w sp ó ln ik

J a n  T r u sk o la sk i
S erd eczn y ża l m ó j m ech m u to w a rzy szy d o g ro b u  i p o za g ro b em

O d n iu p o g rzeb u n as tąp ią o so b n e zaw iad o m ien ia

Węgiel
p rim a g ó rn o ś ląsk i 
z  d o s taw ą  d o  d o m u  

o fia ru je

L u d w ik  S z y m a ń sk i

T o ru ń , Ż eg la rsk a n r. 3  

T e le fo n n r. 9 0 9 i 9 1 4 .

Cukier
tak że w sze lk ie to w a ry  k o 

lo n ia ln e p o leca

B . A r a c z e w sk i
ró g C h ełm iń sk a i S zew sk a

P o k ó j  u m e b lo w a n y  
z u trzy m an ie  u d o w y n a 
ję c ia . U l. K lo n o w icza n r 4  

II p . n a p r. -*

C z y ta jc ie E x p r e ss!

Bsclialterji
s ten o g rafji, k a lk u lac ji, p ia-  

w o zn aw stw a , so łec tw a , se -  
k re ta rs tw a g m in n eg o i t  d . 
u czę o k ażd e j p o rze d n ia . 
L ek c je (so b n o . D y rek to r  
B e r g e r , T o ru ń , Ż eg la r
sk a 2 5 .

P o lec a m  w sze lk ie  to 
w a r y  k o lo n ja ln e  

i d e lik a te sy

M atja sy
an g ie lsk ie

K ap u s tę
k iszo n ą

Józef MoKoiiiskl
Ł a z ie n n a  2 3

Fochown
d o w y ro b u tan ich w alizek  
p o szu k u ję . Z g ło ś ć s ię o so 
b iśc ie o d 7 d o 8 w ieczó r.

M ic k iew ic z a  1 1 2  
II p ię tro , p raw o .

fflOROBI PIERSIĄ WE (plot)
le czy

B A L S A M  T H IO C O L A N  A G E  

Jed n o cześn ie p rzy w ra 
ca  a  p  e  t  y  t, w zm acn ia  
o rg an izm , p o w ięk sza  
w ag ę c ia ła , u su w a u -  
p o rczy w y  k asze l i ch o 
ro b liw e p o ty . U ży w ać  
za p o rad ą lek a rza . —  

S p rzed a ją ap tek i.

Józef Huwrociil
S k ła d ju b ile r sk i 

T o r u ń , u l.  S z e w sk a  2 5  
P o lecam jak n a jtan ie j ze 
g a ry s to jące o raz m ech a 
n izm y d o ty ch że św ia to w e  
fab ry k a ty . Z eg ary  sa lo n o w e  
b u d z ik i, s tó ło w izn ę  itd . S p e 
c ja ln o ść : ś lu b n e  o b r ą c z 
k i szczero z ło te ju ż o d 1 8  
z ł. p a ra . W łasn a p raco w n ia  
rep eracy jn a zeg a rk ó w , fa 

ch o w e w y k o n an ie .

G eo m e tra  I  k i. 
R y so w n icy  
p rzy „n o w y ch p o m iarach  
k a ta s tr.“ o b lic z , tiy g . p o lig . 
p o szu k iw an i. Z g ł. z p o d a 
n iem  w aru n k ó w . — B iu ro  
M iern icze , G ru d z iąd z , T o 
ru ń sk a n r. 6 .

P lf łP  z b u d y n k am i, 3  
I Id v p o k o je , k u ch n ia  
i p o k ó j z k u ch n ią p rzy  
k u p n ie  za raz w o ln e , s ta jn ia  
i rem izy m u ro w an e , n ad a je  
s ię n a k ażd e p rzed s ięb io 
rs tw o sp ec ja ln ie n a sk ład  
o p a łu p rzy u L C zerw o n a  
D ro g a 1 , n a sp rzed aż lu b  
d o w y d zie rżaw ien ia . —

F . L e śn ie w sk i,  
S ze ro k a n r. 4 1 T e le fo n J5 2

Dnrffflf na8Z o b y w a te l 
ItUUUn fran cu sk i, k tó ry  
n a zew „O jczy zn a w  n ie -  
b ezp ieczeń s lw ie"  rzu c iw szy  
sw e za jęcie , w stąp ił jak o  
o ch o tn ik d o  a rm ji G en era ła  
H alle ra w  P ary żu , ran io n y  
i k o n tu z jo n o w an y n a fro n 
c ie  b ia ło ru sk im , s tra c ił m o 
w ę, p o p ad ł w  c iężk ą ch o 
ro b ę  n e rw o w ą , je s t zu p e ln  e  
n iezd ' In y m  d o p racy  i p o -  
zo s ta je b ez żad n y ch ś ro d 
k ó w d o ży c ’a , b lag a , b y  
d z i%  k ied y  o n  zn a jd u je  s ię  
w  tak  s traszn e j n ęd zy , że  
sam  w id o k  jeg o  b u d z i lito ść ,  
sp o łeczeń s tw o d o p o m o g ło  
m u  d itk am i w  p ien iąd zach  
i p rzy o d z iew ie j d o p o w ro tu  
d o F ran c ji. R O D A C Y ! N ie  
zap o m in ajc ie ,  p o m ó żcie  d z i
s ia j tem u , k tó ry  n ió s ł o fiar
n ie k rew  i ży c ie sw e j O j
czy źn ie . D atk i p rzy jm u je  
A d m . „E x p re ssu  P o m .“  p o d  
„W szy s tk o d la O jczy zn y " .

iM  a  t k  i !
Ż ąd a jc ie w ap tek ach  
i d ro o e rjach h y g ie-  
n iczn e j p rzy sy p k i d la  

d z iec i

„Puder Dzidzi" 
u trzy m u jący  c ia ło  
d z ieck a w zd ro w iu  

i czy s to śc i.

DftfiMF u ży w an y (m ark a
KUwCl D eu tsch lan d )  
w o ln y b ieg , to rp ed o , tan io  
n a  sp rzed aż S tary  R y n n k  3 5
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